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W hołdzie 
w y k l e p  o b y w a t e l o w i  i p i s a r z o w i

OBYWATELE!
Naród ma jeden tylko sposób budo­

wania duchowego pomnika swej chwały — 
czcić samego siebie w swych Wielkich 
Duchach.

Historja dziejów ludzkich była świad­
kiem zniszczenia i upadku wszystkich 
pomników potęgi rnater jakiej, jedyna tylko 
rzecz, która pozostała niezniszczona i nie­
śmiertelna poprzez wieki — to imiona bo­
haterów ludzkości.

Z imion i czynów tych bohaterów 
każdy naród buduje własny gmach sławy. 
Gmach ten jest tem większym, im .po­
wszechniejszą cześć, zarówno swoich, jak 
i obcych - -  odbierają imiona Olbrzymów 
Ducha, które go uświetniają.

Gmach polskiej sławy ma już Lik a

tąjjjćh imion, które się cieszą sławą całej 
cywilizowanej ludzkości.

R° .™ i°n tych przybyło obecnie nowe 
polskie imię — imię Władysława Reymonta.

Tę sławę ogólno-ludzką, która, znalazła 
wyraz w formie najwyższego międzynaro­
dowego odznaczenia na polu literatury' 
t. i. w formie nagrody Nobla — uzyska1 
Władysław Reymont, jako pisarz. Za ko­
ronę zaś tej Jego twórczej działalności 
uznano bezsprzeczne arcydzieło, wspaniałą 
epopeję życia wsi polskiej, powidle »Chłopi«. 
Znawcy literatury z całego świata stwier­
dzili, że wśród współczesnego plonu twór­
czego wszystkich piśmlennictw europejskich 
nie znalazło się dzieło, równe Reymontow­
skim »Chłopom « siłą wyrazu, poezją opi­
sów, głębokością uczucia i rozmachem
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wyobraźni, obejmującej w jednem spojrze­
niu całokształt życia człowieka, pracują­
cego na roli poprzez wszystkie cztery pory 
roku, które są pór żywota ludzkiego 
obrazem.

Tak więc Władysław Reymont razem 
a plejadą największych naszych Duchów 
sławi imię Polski przed światem, i zwiększa 
Jej prawa do Tytułu czynnej uczestniczki 
wszechludzkiej kultury.

“ Przychodzi więc teraz kolej na Polskę, 
by imię tego Powiększy cielą polskiego bo­
gactwa duchowego wśród obcych narodów 
otoczyć takąsamą sławą wśród własnego 
narodu i uprzytomnić Jego wielkość du­
chową całemu własnemu społeczeństwu.

Padło już przez lud polski rzucone 
hasło uroczystego obchodu w celu oddania 
czci Wielkiemu Pisarzowi, W obchodzie 
tym wziąć udział powinny wszystkie war­
stwy społeczeństwa przez swoich najwy­
bitniejszych przedstawicieli.

Jednocześnie padło drugie hasło: od­
wołania się do ofiarności caiego społe-J

czeńst\ra, tak, aby najszersze jego warstwy 
mogły się przyczynić do stworzenia wiel­
kiego daru narodowego, »Daru imienia 
Władysława Reymonta«. Naród polski ofia­
ruje dar ten sławie Wielkiego Pisarza, 
a jednocześnie ofiaruje go samemu sobie. 
Dar ten musi przybrać postać jakiegoś 
wielkiego i pamiętnego dzieła społecznego, 
któremu imię Władysława Reymonta uży­
czać będzie swego blasku. Dar ten musi 
być godnym Wielkiego Pisarza.

Nie wątpimy, że około tych dwóch 
rzuconych haseł — uroczystego obchodu 
i a Daru narodowego imienia Władysława 
Reymonta«, zgromadzi się całe społeczeń­
stwo we wielkim i ofiarnym porywie.

Jeszcze raz trzeba przypomnieć, że 
dziełem tern uczci naród polski nie poszcze­
gólnego uźłowieka, lecz Twórcę, który jest 
wykwitem jego ducha i świadectwem wiel­
kości tego ducha przed obcymi. i-Darem 
narodowym im. Władysława Reymonta* 
stawia pomnik

'Naród — sobie*.

Warszawa, w lipcu 1925 r.

GŁÓWNY KOMITET UROCZYSTOŚCI REYMONTOWSKIEJ:
Prezes: 

poseł W in ce n ty  W itos .
M acie} R a ta j, marszałek Sejmu Rzeczypospolitej,
J a k ób  D ojko , wicemarszałek Senatu Rzeczypospolitej,
M a rja n  D ą b row sk i, poseł na Sejm Rzeczypospolitej,
Z yg m u n t D ziew a n ow sk i, wiceprezes Banku Rolnego,
D r  W ła d ysia iu  K ie m ik ,  poseł na Sejm Rzeczypospobtej,
D r  31 ieczysław  M ich a lk iew icz , profesor gimnazjalny (Poznań), 
A lek sa n d er  N iedbalsk i, poseł na Sejm Rzeczypospolitej, 
tTan OwińsJci, kurator krakowskiego okręgu szkolnego,
N a rcyz  P otoczek , poseł ta  Sejm Rzeczypospolitej,
Jnz. L eop o ld  S kuleki, b. poseł i b. prezydent ministrów,
K s, S zczęsny S tark iew icz , b poseł na Sejm Ustawodawczy (Kujawy), 
R om u ald  W a silew sk i, b. poseł na Sejm Ustawodawczy (Pomorze), 
H en ry k  D zen d zel, naczelny sekretarz P. S. L.
Jan S ta n is ła w  S zczerbtński, dziennikarz
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Polska ludowa na cześć 
Władysława Reymonta!
ProjektuiocżystościnacześćWładysława Reymonta— 

autora „Chłopów" — w Wierzchosław;cach w dniach 15-go 
sierpnia b. r. spotkał się z entuzjastycznem przyjęciem 
we wszystkich sferach społeczeństwa polskiego. Ze 
wszystkich stron kraju zgłaszają się delegacje i uczest­
nicy. Spodziewany jest napływ kilkunastu tysięcy 
uczestników.* V

Program uroczystości Reymontowskich
w ogólnym zarysie przedstawia się następująco:

1. Przyjazd pociągami zwyczajnemi i nadzwyczaj- 
nemi do Bogumiłowie dnia lb  sierpnia (sobota, święto), 
pomiędzy godz. 5— 9 rano. Pociągi specjalne będą po­
dane na czas w prasie i ogłoszone we wszystkich urzę­
dach stacyjnych. Ci, którzy przyjadą poprzedniego dr;a 
wieczorem lub w nocy z 14 na 15 sierpnia, zatrzymają 
się w Krakowie lub w Tarnowie. W  Wierzchosławi­
cach kwater nie będzie. Na dworcach w Krakowie, 
Tarnowie i Bcgumiłowicach funkcjonować będą stałe 
ciepłe i zimne bufety i będą do dyspozycji umywalnie 
i woda do picia.

2. Pomiędzy godziną 9—972 rano nstawi się po­
chód na szosie z Bogumiłowie ao Wierzchosławic i uczest­
nicy zajmą następnie miejsca na obszernem błoniu. 
Ustawienie w pochodzie i na błoniu nastąpi wedle przy­
gotowanego planu i poszczególne grupy i delegacje będą 
posiadać napisy i wszyscy wnni się stosować do tego.

3. Koło godz. 10 zajedzie na błon:e Wł. Reymont 
w towarzystwie banderji Krakusów i dwóch olbrzymich 
wozów z tradycyjnemi dożynkami. W czasie pochodn 
i ustawienia się na błoniach przygrywać będą orkiestry 
z różnych stron kraju.

4. O godz. 11 uroczysta Msza św. na błoniu.
5. O godz. 12 po Mszy św. defilada przybyłych 

delegacyj, grup i uczestników przed laureatem i wrę­
czanie Mu darów i upominków z różnych stron kraju. 
Defilada odbędzie się wedle zgóry przygotowanego piana 
i wszyscy uczystnicy winni się stosować do dyspozycyj 
osób, kie>ujących porządkiem.

5. Po defiladzie uroczysta Akademja ku czci Wła­
dysława Reymonta, na którą złożą się przemówią: Pre­
zesa Gb komitetu, Wincentego Witosa, reprezentantów 
Sejmu i Senatu, rządu, instytucyj naukowych i wyższych 
uczelni, przedstawiciela prasy, zrzeszeń literackich, re­
prezentantów miast i wsi i instytucyj kulturalno-spo­
łecznych.

Liczba i porządek przemówień będą naprzód 
^ ustalone.

t Przerwa obiadowa.
W  czasie przerwy obiadowej uczestnicy będą 

mogli posilić się na własny koszt w ustawionych spe­
cjalnie na ten cel potowych bufetach, porozmieszczanych 
w różnych pnuktach błoń i wsi Wierzchosławic. Ceny 
będą umiarkowane i wywieszone przy każdym bufecie.

K Po południu.
1. Wielki festyn Indowy i zabawy z tańcami przy 

dźwiękach orkiestr i muzyk ze wszystkich stron Polski.

Odtańczone będą rożne tańce narodowe (Mazur, Kuja­
wiak, Krakowiak, Góralski i t. d.)

2. Chóry i śpiewy ludowe.
3. Wyścigi, gra w piłkę i inne sporty.
4. Lajkonik krakowski (zwierzyniecki).
5. Teatr włościański.
6. Kinoteatr.
7. Wiele innych niespodzianek.

Uroczystość Reymonta w Wierzchosławicach w dniu 
15 sierpnia b. r. będzie wielką rewją strojów lutowych 
ze wszystkich stron Polski.

Komitety lojalne organizujące przyjazd w strojach 
narodowych, proszone są podać liczbę uczestników jak 
najspieszniej komitetowi centralnemu w Warszawie, 
za pośrednictwem komitetów powiatowych, aby im w po­
chodzie i na błonia w Wierzchosławicach wyznaczyć 
odpowiednie miejsce.

Pożądany jaknajlicznmjszy udział. Lud pokaże 
swoje malownicze stroje!

Drugi dzień uroczystości 17 sierpnia w Krakowie 
jak w odezwie.

Adresy Komitetów Reymontowskich.
We wszystkich sprawach organizacyjnych obchodu 

na czaść Wł. Reymonta uczestnicy i delegacje powinny 
zgłaszać się dc komitetów powiatowych. Niniejszem 
podajemy następującą listę przewodniczących komitetów 
powiatowych woj. krakowskiego:

Komitet wojewódzki w Krakowie.

ORGANIZATORZY POWIATOWI:
Biała, Antoni Ślusarczyk —  Bestwina.
Bochnia, Wojciech Fietko, nauczyciel.
Brzesko, Dr Jakób Witek, adw.
Brzozów, Poseł Walenty Toczek (lub Sejm). 
Chrzanów, Dr Piotr Marczak, adw.
Dąbrowa, Henryk Krzciuk, dyrektor banku.

Gasło, Piotr ISbboń —  RoźtokTT------------ --------
Jarosław, Poseł Bruno Gruszka (lub Sejm).
Gorlice, Jan Więckowski — Rzepiennik Biskupi, 

pow. Gorlice.
Grybów, Franciszek Milan. inż.
Kolbuszowa, Dr Józef Dec, adw.
Kraków, Piotr Wyroba —  Liszki.
Krosno, Dr J. Wojnar, ul. Korczyńska.
Limanuwa, Andrzej Pachołek —  Mszana Dolna. 
Łańcut, Stefan Kozakiewicz —  Wola Bliższa. 
Mąków, Wawrzyniec Wojdyła, wójt, Wysoka ad 

Jordanów.-
Miechów, Mateusz Dońca —  S:edliska.
Mielec, Tomasz Biu —  Młodochów, p- Gawłuszowice* 
Myślenice, Ludwik Werschler, prof. gimn. #
Ni3ko, Ludwik Ślusarczyk, wójt Zarzecze.
Nowy Sącz. Adw dr Stanisław Cwikowsk 

„ J, Wojciech Maciaszek, rolnik, Rogi. 
Nowy Targ, Józef Rajski, burmistrz, b. poseł. 
Olkusz, Józef Ostachowski —  Sułoszowa, p. Olknsz. 
Oświęcim, Piotr Pluta, burmistrz, Zator. 
Przeworsk, Józef Związek —  Budy Przewor&L 
Ropczyce, JaD Siwula, Paszczyna/ p, Dębica.
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Rzeszów, Stanisław Lis —  Bratkowict, p. Mrowia. 
Sanok, Jan Potocki —  Głębokie, p Rymanów. 
Strzyżów, Władysław Mijał —  Dobrzecbów.
Nowy Targ, Jan Winiarski, proŁ gimnazjalny, 

Nowy Targ.
Tarnów, Karol Jarosz.
Tarnobrzeg, Dr Leonard Madej.
Wieliczka, Andrzej Brożyna —  Bodzanów.
Żywiec, Inż. Szczepaniec, wójt, Kamesznica.
Spisz, Walenty Bednarczyk —  Nowa Biała. 

Srasz8’ Wojciech z Marnszyny.

Młodzież wy i. ucz.
Galarowski, słuch, med, Olcza-Zakopane. 
Szostak, buchacz praw

Przedstaw, naucz.;
Boruch Wł.j Tarnów, Szkoła pow sz. im. Staszica 
Kazimierz Konieczny —  Gorlice.
Jan Kwiecień, nauczyciel, Tczyca p. Mie- 

chów-Charsznica.

Komitety powiatowe, działające za pośrednictwem 
wymienionych przewodniczących, znosić się będą z ko­
mitetami wojewódzkie ni

Komitety wojewódzkie mieszczą się w miastach 
wojewódzkich (będzie to oddzielnie opublikowane w pra­
sie lokalnej.)

Komitet wojewóJzki w Krakowie mieści się przy 
ul. Kremerowskiej L. 10 i tam powinny zgłaszać się ko­
mitety powiatowe województwa krakowskiego ze wszyst- 
kiemi sprawami obchodu.

Komitety wojewódzkie z całego państwa zgłaszać 
będą liczbę uczestników obchodu i delegacyj do komi­
tetu centralnego w Warszawie, ni. Marszałkowska 68.

Dla utrzymania porządku i harmonji działania 
wszyscy są proszeni o trzymanie się wyżej przedstaw’ 0' 
nego porządku.

Członkowie komitetu i sekcji powiatowej posiadać 
będą odznaki biało-czerwone.

Pożądane jest ze wszechmiar, aby jak najspieszniej 
podać liczbę uczestników i delegacyj z wyszczególnie­
niem, kiedy uczestnicy przybędą i kiedy zamierzają 
wracać. Podać również należy, czy przybywający za­
mierzają w Krakowie nocować.

Zniżki kolejowe.
Komitet centralny w Warszawie czyni starania 

o znaczne zniżki kolejowe. Wysokość zniżek i formal­
ności, połączone z korzystaniem z nich będą zakomuni­
kował^ w najbliższym numerze „Piasta*.

i
Dary dla Reymonta.

Uczestnicy i delegacje z poszczególnych ziem i po­
wiatów proszeni są o przygotowanie odpowiedniego daru 
dla Reymonta,- wedle możności przedstawiającego jakąś 
charakterystyczną gałąź miejscowego przemysłu lub wo- 
góle twórczości ludowej (np. Górale z pod Zakopanego 
ładną ciupagę, kilim i Ł. p.).

Projekt u s ta w y
o Ur/KOiianiu reformy rolnej, przyjęty w trzeciem 
czytaniu nk posiedzeniu Sejmu w (3n. 27|7 1925 r(
(Celem zaznajomienia czytelników „Piasta* z tym ogro­
mnego znaczenia projektem ustawy —  podajemy w obec­
nym i następnych numerach „Piasta* —  ważniejsze 

*> artykuły ustawy).

U S T A W A
o wykonaniu reformy rolnej..

Art. 1.
1) Ustrój rolny Rzeczypospolitej Polskiej oparty 

będzie na silnych, zdrowych, i zdolnych do wydatnej 
prodnkcji gospodarstwach różnego typu i wielkości, sta- 
nowiącycn prywatną v’łasność ich posiadaczy.

2) Przeprowadzenie nowego ustroju obejmie:
a) tworzenie nowych samodzielnych gospodarstw 

rolnych,
b) powiększanie istniejących karłowatych gospo­

darstw do rozmiaru samodzielnych jednostek gospodar­
czych,

c) tworzenie gospodarstw drobnych dla produkcji 
ogrodmćzo-warzywniczej,

d) tworzenie kolonij i ogiodków robotniczych, 
urzędniczych i t. p. w pobliżu miast i ośrodków prze- 
myślowych,

e) zabezpieczenie odpowiednich terenów dla szkół 
rolniczych i ognisk kultury rolnicze; i ogrodniczej,

DZIAŁ I.
. Zapas ziemi.

Art. 2.
1) Na cele, wskazane: w art. 1, będą obowiązkowo 

parcelowane grunty z poniżej wymienionych majątków 
(nieruchomości) ziemskich z wyłączeniem lasów, stano­
wiących przedmiot racjonalnej gospodarki leśnej, tudzież 
wód, użytkowanych dla rybołostwa lub przemysłu (art. 4).

a) stanowiących własność Skarbu Państwa z ja­
kiegokolwiek tytułu lub mających mu przypaść w wy­
konaniu międzynarodowych umów. W szczególności, jako 
dobra państwowe traktowane-nędą: ziemie, stanowiące 
uprzednio własność b. państw zaborczycn, ich rodzin 
panujących i członków tych rodzin, a to. zgodnie z po­
stanowieniami odnośnych traktatów międzynarodowych, 
b. Banku Włościańskiego i Szlacheckiego, prnskiej Ko­
misji Kolonizacyjnej, jak również ziemie, przejęte z mocy 
ustawy z dnia 17 grudnia 1920 r. (Dz. Ust. Rz. Pol. 
z 1921 r. Nr 4, poz 17) i ustawy z dnia 25-go lipca 
1919 r. (Dz. Ust. Sz. t .  Nr 72, poz. 423); 1

b) majątków tak zw. „martwej ręki* (duchownych, 
biskupich, kapitnlnych, klasztornych, pienańskieb ko­
ścielnych), a to zgodnie z postanowieniami, układu ze 
Stolicą Apostolską, ratyfikowanego w ustawie z dnia 
23 kwietnia 1925 r (Dz. Ust. Rz. P. Nr 47, poz. 324);

c) majatkćw (nieruchomości) ziemskich innych ko­
ściołów i gmin wyznaniowych, po zasiągnięciu opinji 
ich prawnych reprezentacji;

d) majątków (nieruchomości) ziemskich innych ia- 
scytucyi pąblicznych, z wyjątkiem samorządowych ,
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a w szczególności fnndacyj, pod zarządem Państwa, bądź 
pod innym zarządem się znajdujących, przy równoczasnem 
zabezpieczeniu celu fundacji, zgodnie z ait. 10 cz. 3, a tc 
bez względu na postanowienie zapisu fundacyjnego;

e) określonych w arc. 4 i 5 nadwyżek wszystkich 
innych majątków (nieruchomości) ziemskich, nie wyłą 
czając ordynacji i majątków (nieruchomości) ziemskich, 
związanych węzłem substytucji powierniczej Ino innemi 
ograniczeniami własności, staio do tych nieruchomości 
przywiązanemi, a to bez względu na szczegółowe posta­
nowienia ustawowe lub dobrowolne, ograniczające prawo 
rozporządzania danym majątkiem •ziemskim (nierucho­
m o śc i ziemską).

2) Grunty, położone w granicach administracyj­
nych miast, nie podlegają działania ństawy niniejszej. 
To samo dotyczy gruntów i nieruchomości, będących 
własnością gmin miejskich, a położonych poza grani­
cami administracyjnemi tych miast.

A rt 3.
1) Nadto Minister Reform Rolnych może na cele, 

wskazane w ark 1, przeprowadzić przymusowy wykup 
w całości bez uwzględnienia postanowień ark 4 i 6;

a) jedaoftek gospodarczych, któr6 przekraczały 
ustawowe maksimum władania, a dzielone były bez usta­
wowo wymaganych zezwoleń lub niezgodnie z ich tre­
ścią, jeżeli nabywcy nie odpowiadali warunkom art. 51 
niniejszej ustawy, działki przekraczały rozmiar 25 ba, 
względnie 45 ha, stosownie dc przepisu art. 27 ustawy 
z dni* 15 lipca 1920 r. o wykonaniu reformy rolnej 
(Dz. Ust. Rz. P. Nr 70, poz, 462).

b) majątków (nieruchomości) ziemskich lub ich 
części, wydzierżawionych na oddzielnych parcelach na 
czas dłuższy ponad lat 6 z pominięciem postanowień 
art 85, przyczem dzierżawcom przydzielone będą działki 
w ramach postanowień tej ustawy.;

c) majątków (nieruchomości) ziemskich których 
właściciele, ich spadkodawcy lub darodawcy nabyli te 
majątki pod wyjątkowemi warunkami i zastrzeżeniami 
b. władz zaborczych, a zwłaszcza z zachowaniem posta­
nowień ustawy rosyjskiej z da. 1 marca 1864 r. i ukazu 
z da. 3 kwietnia 1864 r. o t  zw. majątkach ulgowych, 
k. zw. instrukcji z do. 23 grudnia 1865 r. i ukazów 
z dn. 23 i 31 grudnia 1865 r. o przymusowej sprze­
daży majątków przez osoby, zesłane w drodze admini­
stracyjnej za udział w powstaniu 1863 r , przepisów 
z dnia 13 lipca 1871 r. o sprzedaży będącej pod za­
rządem Skarbu ziemi w gub. Królestwa Polskiego, roz­
kazów car.- kief z doia 19-go lntego 1887 rokn, 13-go 
czerwca 188. r. i z dn. 25 iutego 1888 r. o odrębnym 
trybie sprzedaży nieruchomości b. unitów, wysiedlonych 
z gub. siedleckiej do gnu. orenburskiej, względnie przy 
pomccy kredytowej, udzielanej na podstawie przepisów 
aneksu do § 50 statutu Państwowego Banku Szlachec­
kiego (Zbiór Praw Imperjum Ros. Tom XI, Część 2, 
wydanie 1904 r. i kont. 1912 r.). Przep!s powyższy nie 
dotyczy tych majątków, do których miały zastosowanie 
wymienione wyżej rosyjskie nstawy i ukazy z 1864 r,, 
1865 r. i 1871 r., a których właściciele posiadają na 
całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej nie więcej, niż 
45 ha ziemi.

d) majątków (nieruchomości) ziemskich, nabytych 
w czasie piastowania mandatów przez posłów i  senato­
rów z naruszeniem ark 22 Konstytucji.

e) majątków (nieruchomaści) ziemskich, nad któ- 
remi_ jako naletącemi do osób nieobecnych została wy­
znaczona kuratela sądowa, zarząd z ramienia władz 
administracyjnych lub samorządowych, albo przymusowo 
zarząd państwowy, o ile nieobecność właściciela rozpo­
częła się przed dniem 1-szyro stycznia 1922 lab o ile 
na miejscu nie zuajdują kij z liczby ewentualnych spad­
kobierców z prawa —  mąż lub żona, zstępni i wstępni, 
bracia i siostry nieobecnego, ewentualnie ich potomstwo. 
Osoby nieobecne w razie ich zgłoszenia się, lub ich 
spadkobiercy w przypadkn uznania nieobecnych za 
zmarłych, mają prawo do otrzymania za przymusowe 
wykupione majątki wynagrodzenia według przepisów 
działu IY niniejszej nstawy. v \yyA~ .

2) Obszary, wymienione w punkcie c) i eX.m0^̂  
nlea przymusowemu wykupowi na rzecz Skarmi Pań 
stwa, nie wyłączając lasów, wód, urządzeń gospodarczymi 
i budynków.

Art. %
1) Z ogólnego obszaru użytków rolnycb, będących 

ua całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej własnością 
jednej osoby fizycznej lub prawnej, względnie współ­
własnością kilku osób (art 2 p, e) nie ulegają obo­
wiązkowi paicełacyjnemu obszary o następujących roz­
miarach:

a) w majątkach (rmrnchomościach) ziemskich, 
położonych w okręgach przemysłowych i podmiejskich, 
kcóre oznaczy rozporządzenie Rady Miuistiów na wnio­
sek Ministra Refom  Rolnych —  60 ha,

b) w majątkach (nieruchomościach) ziemskich na 
pozostałym obszarze —  180 ba. Jednak w wojewódz­
twach nowogrodzkiem, poleskiem, wnłyńskiem i okręgu 
administracyjnym wileńskim, o ile wstępni właścicieli 
majątków gospodarewali na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej conajmniej od 1795 roku, obowiązkowi parce- 
lacyjnemu nie podlega obszar użytków rolnycn, wyno­
szących 300 hm

2) Do norm, wskazanych w cz. 1 ark niniejszego, 
nie wlicza się sadów, dróg i terenów zabudowanych, 
jak również następujących ohszarów lasów i wód:

A. Obszarów leśnych, nadających się do samo­
dzielnego gospodarowania o powierzchni ponad 50 ha, 
ł na obszarze województwa wołyńskiego, poleskiego, 
nowogródzkiego, okręgu administracyjnego wileńskiego, 
oraz powiatów grodzieńskiego, wołkowyskiego, bielskiego, 
białostockiego i sokolskiego województwa białostockie­
go —  ponad 100 ha. Obszary leśne, przekraczające 
normy powyższe, mogą być parcelowane, o ile Minister 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych wyrazi zgodę na za­
mianę ich na użytki rolne; dotyczyć to będzie w pierw­
szym rzędzie niezalesicnyeh obszarów poleśnych, nada­
jących się do użytkowania rolnego. Zmiana rozdziału 
użytkowania obszarów leśnych, podlegających parcelacji, 
dokonywana będzie stosownie do -obowiązujących prze­
pisów o ochronie lasów.

B. Obszaiów wód:
a) spuszczalnych stawów rybnycb, o ile łączna 

powierzchnia zwierciadła wody w tych stawach wy­
nosi ponad 3 ha;

bj innych obszarów wód, o ile zwierciad}o ( nor­
malnego pozioma wody danego obszaru wynosi ponad 
20 ba.
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Obszary łeśne i wodne, nie odpowiadające po­
wyższym warunkom, nie będą podlegały obowiązkowi 
paFcelacyjnemn tylko w wypadku, gdy właściciel, przy­
gotowując plan wyłączenia w myśl art. 18, wody te 
i lasy jako przynależne gospodarczo do swego wyłącze­
nia rolniczego wykaże.

3. Po potrąceniu z ogólnego obszaFu posiadłości 
ziemskiej danego właściciela wyżej wyszczególnionych 
nie podlegających obowiązkowi paicelacyjuemn sadów, 
lasów i wód oraz pozostawionego właścicielowi wyłą­
czenia rolniczego (art. 4 i 5) —  pozostały obszar sta­
nowi w rozumieniu niniejszej ustawy nadwyżką, podle­
gającą obowiązkowi parcelacyjnemu.

Art. 5.
1) Niezależnie od obszaru, przewidzianego w p.

a) lub b) art. 4, nie podlegają obowiązkowi parcelacyj- 
nemn obszary niezbędne przy uwzględnieniu miejsco­
wych stosunków agrarnych dla utrzymania na odpo­
wiedniej wysokości knltary rolnej i meljoracji rolnych 
w gospodarstwach, poświęconych wytwórczości nasiennej 
lub hodowlanej, w gospodarstwach o wyróżniającej się 
w danej ouolicy intensywności produkcji oiaz w gospo­
darstwach, stanowiących typ wysoce uprzemysłowiony.

2) Ogólny obszar wyłączeń, dokonanych na mocy 
cz. 1 art. niniejszego, nie może przekraczać 550.8Q^ha.

3) O istnieniu warunków, uzasadniających wyłą­
czenie na mocy artykułu niniejszego, decyduje według 
swobodnego uznania Minister Reform Rolnych w poro­
zumienia z Ministrem Rolnictwa i Dóbr Państwowych, 
a w braku porozumienia Rada Ministrów. Decyzje w tej 
mierze Ministra Reform Rolnych lub Rady Ministrów 
są ostatecznej podania właścicieli o zastosowanie do 
ich majątków postanowień niniejszego artykułu mogą 
byó przez Ministerstwo Reform Rolnych załatwiane od­
mownie bez podawania powodów. Zwolnienia te mogą 
byó udzielane na okieślony czas lub pod określonemi 
warnakami. Zwolnienie nie może byó cofnięte, o ile 
ustalonym warunkom właściciel czyni zadość.

Rada Ministrów może ustalić warunki gospodarcze 
i społeczne, od których spełnienia uzależni zastosowanie 
niuiejszego artykalu do poszczególnych majątków ziem' 
skich. W każdym razie uwzględnione byó mają w miarę 
możności potrzeby zakładów przemyśla rolniczego, które 
istniały przed wejściem w życie niniejszej ustawy, a będą 
czynne w chwili zażądania wyłączenia.

4) Prawo zgłaszania wniosków o przyznanie wy­
łączenia na mocy artykułu niuiejszego przysługuje wła­
ścicielowi w każdym czasie, nie później jednak niż do 
dnia 1 iipca tego rokn, w którym dany obszar został 
zamieszczony w wykazie imiennym.

5) Wykazy majątków ziemskich i ich części, 
zwolnionych od obowiązku parcelacyjnego na mocy tego 
artykułn, winny byó ogłaszane w gaztcie urzędowej.

6) O ile warunki, uzasadniające zwolnienie od obo­
wiązku parcelacyjnego obszarów, przekraczających normy 
podstawowe, określone w art. 4, nlegną zmianie lab prze­
staną istnieć, to zwolniony ze względu na te warunki 
cd obowiązku parcelacyjnego obszar ulegnie odpowie­
dniemu zmniejszeniu aż do norm podstawowych, poda­
nych w art. 4.

7) Gdyby po wyczerpanin wszystkich kategorji 
gruntów okazało się, że wskatek zastosowania przepi­
sów niniejszego artykułn osiągnięcie kontyngentu, prze­

widzianego w art. 11, będzie niemożliwe, to Rada Mi­
nistrów, na wniosek Ministra Reform Rolnych, postanowi 
odpowiednią redukcję zwalnianych od obowiązku par- 
celaeyjnego obszarów a* do norm podstawowych, wska­
zanych w art. 4.

Art. 6,
1) Właściciel majątków ziemskich ma prawo za­

trzymać z ogóln posiadanych na obszarze Państwa ma­
jątków poza wydzielonemi z mocy art. 5 łącznie tylko 
obszar, wskazany w p. a) lub b) art. 4, w jednej Inb 
kilku jednostkach gospodarczych z tem, że jeden hektar 
ziemi w okręgach przemysłowych i podmiejskich przyj­
muje się za równoważny 3 ha ziemi na pozostałych 
obszarach Państwa

2) Rodzina, podzielona co do praw majątkowych 
prawnie i iizycznie po dain 14 września 1919 r. bez 
ustawowo wymaganych zezwoleń właściwych urzędów 
ziemskich, Inb niezgodnie z ich'treścią, uważana ma być 
za jednostkę. Ta sama zasada stosuje się do współwła­
sności kilkn osób, nie należących do rodziny/ a to bez 
względu na podziały i przewłaszczenia, dosonane w mię­
dzyczasie. Nie dotyczy to jednak wypadków, gdy cho­
dzi o działy spadkowe, spowodowane wypaukiem śmierci 
zaszłym przed dniem 14 września 1919 r. Zamiast po­
wołanego wyżej terminu 14 wrześuia 19x9 r. dla wo­
jewództw nowogródzkiego, poleskiego i wołyńskiego, 
oraz powiatów grodzieńskiego, białostockiego i wołko- 
wyskiego w woj. białostockiem, granicach, jakie posia­
dały te województwa i powiaty w maju 1921 r., ustala 
się termin 6 kwietnia 1921t r., a dla ziemi Wileńskiej 
termin 25 lutego 1924 r.

Art. 7.
1) Nadwyżki grantów ponad normy podstawowe 

władania (art. 4), położone w sferze interesów mieszka­
niowych miast - i osad przemysiowo-fabrycznych, a to 
co do miasta st. Waiszawy grunty, położone w promie­
niu 15 kim., co da miast Krakowa, Lwowa, Łodzi, Po­
znania, Bydgoszczy, fcosaowca i Wilna w promieniu 10 
kim. w prostej linji od centram miasta, co do innych 
zaś miast i osad wr miarę potrzeby wedłag określenia 
Ministerstwa Reform Rolnych w porozumieniu z Mini­
strem Robót Publicznych, mogą być zakupione przez 
odnośne samorządy miejskie i iustytncje, lub wykupione 
na własność Państwa przez Ministra Reform Rolnych 
i przeznaczone w porozumieniu z Ministrem Robót Pu­
blicznych wyłącznie na cele rozszerzenia tych miast, 
tworzenie gospodarstw podmiejskich i osiedli dla robo­
tników, rzemieślników, urzędników t t. p.

2) Grunty, przeznaczone na cele rozszerzenia 
mia3ti tworzenia osiedli robotniczych, urzędniczych i t. p. 
będą przekazane odyrowiednim władzom, względnie in­
stytucjom w myśl postanowień ustawy o rozbudowie 
miast. Ta sama zasada stosuje się do gruntów państwo­
wych, położonych w sferze interesów miast i osad.

Art. 8.
Minister Reform Rolnych ma prawo na cele par­

celacji i osadnictwa nabywać, drogą kupna lab zamiany 
na będące w jego władania majątki, dobrowolnie zgło­
szone przez właścicieli majątki (nieruchomości) ziemskie 
Inb ich części, wykonywać prawo pierwokupu lub od­
kupu w ramach obowiązującego ustawodawstwa oraz
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przyjmować darowizny i zapisy testamentowe w imieniu 
Skarbu Państwa:

Art. 9
Majątki (nieruchomości) ziemskie, znajdujące się 

w posiadaniu lub pod Łarządem Fańsuwa, będą przez 
Ministra Rolnictwa i Dó&r Państwowych, względnie 
przez innych ministrów, przekazywane w granicach 
wniosków corocznych Ministra Reform Rolnych temu 
Ministrowi na cele parcelacji i osadnictwa, po wyłącze­
niu w porozumieniu z nim obszarów potrzebnych dla 
innych celów państwo pych. Przekazywane Ministrowi 
Reform Rolnych majątki (nieruchomości) ziemskie winny 
być na żądanie tego Ministra uprzednio zwolnione od 
obciążeń i ograniczeń, stojących na przeszkodzie bez­
pośredniemu podziałowi (parcelacji) z zachowaniem prze­
pisów art. 43.

Art. 10.
1) Majątki (nieruchomości) ziemskie, należące d° 

fundacji lub instytucji naukowych, mogą być przeka" 
zane Ministrowi Reform Rolnych przez władzę pań­
stwową, której dana fundacja lub instytucja naukowa 
podlega, po wyłączeniu gruntów, pozostających pod kul­
turą leśną, a nadających się ze względu na obszar do 
samoistnego gospodarstwa leśnego, lub pod wodami ra- 
cjonalnib użytkowanemu

2) O ile cel fundacji lub instytucji naukowej bez 
posiadania grantów w naturze mógłby być zagrożony, 
to Minister Reform Rolnych na wniosek władz funda­
cyjnych lub instytucji naukowych i na podstawie opi- 
nji rzeczoznawców władny bedzie w porozumieniu z wła­
ściwymi ministrami wyłączyć od przejęcia i pozostawić 
fundacji, względnie instytucji naukowej, obszar, jaki 
uznany będzie za niezbędny dla wykonywaniu ich celów, 
dotyczy to w szczególności wypadków, gdy na danym 
obszarze utrzymywana jest szkoła rolnicza.

3) W wypadku przejęcia grmtów cel fundacji 
lub instytucji naukowej winii n być zabezpieczony w spo­
sób, któr, określi osobne ustawa.

4) W wypadkach, zasługujących na uwzględnie­
nie, Minister Reform Rolnych mocen będzie nie obej­
mować tych majątków (nieruchomości) ziemskich w ca­
łości lub w części, natomiast zarządzić oddanie .eh 
w dzierżawę z zachowaniem przepisów zawartych w art. 86

DZIAŁ n .
Foczny koniyngent parcelacyjny.

Art. 11.
1) Corocznie aż do całkowitego wyczerpania za" 

pasu ziemi, utworzonego w myśl działu I niniejszej 
ustawy, rozparcelowany będzie obszar, ustalony przez 
Radę Ministrów na wniosek Ministra Reform Rolnych. 
W  ciągu najbliższych lat dziesięciu po wejścia w życie 
niniejszej ustawy obszar ten określa się na 200 tysięcy 
ha ziemi rocznie.

2) O ile w ciągu roku nie zostanie rozparcelo­
wana ilość gruntów, przewidziana w części 1 to nie roz­
parcelowane w danym roku grunty winny być rozpar­
celowane w roku i^stępnym poza kontyngentem, na 
ten rok wyznaczonym.

3) Przy obliczaniu obszarów gruntów, rozparce­
lowanych w danym roku (częśó 1 art. niniejszego] 
uwzględniane będą te tylko grunty, na których zakwalifi­

kowani nabywcy weszli w posiadanie działek na pod­
stawie zatwierdzonego przez okręgowy urząd ziemski 
plaru parcelacyjnego.

4) Do wykonanego kontyngentu gruntów rozpar­
celowanych w danym roku wliczone Lędą grunty z ma­
jątków fundacyjnych lub instytucji naukowych, o&dano 
w dzierżawę parcelau/jną w myśl uęści 4 art. 10.

Art. 12.
1) W pierwszych dniach stycznia każdego rokui 

nie później jednak niż 10 tego miesiąca. Rada Mini­
strów na wniosek Ministra Reform Rolnych ustali plan 
parcelacyjny na następny rok kalendarzowy. Plan ten 
wskaże, jaka ilość hektarów ziemi w ramach rocznego 
kontyngentu (arT? 11) musi ulec w tym roku parcelacji 
w poszczególnych okręgach ziemskich, ewentualnie w po­
szczególnych powiatach, lub grupach powiatów. Plan 
ten będzie ogłoszony najpóźniej 3] stycznia roku, w któ­
rym został ustalony, w Dziennikn Ustaw, wyciągi zaś 
z planu ogłasze będą w najbliższych numerach gazet 
wojewódzkich.

2) Plan ten może być ustalony na kilka lat 
z góry .

3) Obszar gruntów prywatnych, wyznaczonych do 
parcelacji w danym roku, winien być w planie podany 
oddzielnie.

Art. 13.
1) Na poczet wykonania tego planu zaliczone 

będą grunty prywatne rozparcelowane w rozumieniu 
cz. 3 art. 11 po ogłoszenia planu.

2) Na poczet wykonania planu parce'acyjnego 
mogą być również zaliczone w poszczególnych latach 
obszary, rozparcelowana z majątków, nabytych przez 
Ministra Reform Rolnych na mocy art. 8 lub przez 
Państwowy Bank Rolny.

3) Grumy, rozparcelowane w danym roku ponad 
ilość hektarów, określoną w planie parcelacyjnyoi, 
a objętą wykazem im.ennym przez Miffistra Reform 
Rolnych, będą zaliczone na poczet wykonania, planu 
parcelacyjnego w jednym z lat następnych.

Art, 74.
Okręgowe urzędy ziemskie oraz Państwowy Bank 

Rolny obowiązane są corocznie z posiadanych przez 
siebie majątków ziemskich rozparcelować obszar nie 
mniejszy niż przewidziany dla parcelacji tych majątków 
w corocznym ogólnym planie parcelacyjnym (art 12),

Art, 15.
1) Minister Reform Rolnych może w związku 

z postępowaniem scaleniowem nałożyć obowiązek roz­
parcelowania pomiędzy niepełnorolnych uczestników sca­
lenia obszarów, potrzebnych dla nzupelnienia faktycznie 
istniejących oduzielnych gospodarstw karłowatych, pizy 
zachowaniu postanowień art 4 i ewentualnie uokoua- 
nych wyłączeń z moc/ art 5. Obowiązek ten Tnoże być 
wykonany przez sprzedaż odpowiednich obizarów Pań­
stwowemu Bankowi Rolnemu.

2) Obszary, rozparcelowane lub sprzedane Pań­
stwowemu Bankowi Rolnemu, stosownie do niniejszego 
artykułn zaliczone będą w poczet wykonania planu 
parcelacyjnego.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Którzy posłowe głosowali za, a którzy przeciw 
ustawie o reformie rolnej.

Dnia 20 lipca b. r. Sejm dokończy] głosowania 
nad projektem ustawy o reformie rolnej i ustawę tę 
w trzeciem czytaniu uchwalił.

Poniżej podajemy wykaz imienny posłów, kiórzy 
głosowali za reformą i tych, którzy głosowali przeciw, 
oraz tych, którzy do ostatniej chwili nie wiedzieli, jak 
mają głosować i nie potrafili wyrobić sobie zdania, by 
zdecydować się za lub przeciw ustawie.

Z  przytoczonego poniżej wykazu będziecie mogli, 
bracia chłopi, wyrobić sobie jasny pogląd na te stron­
nictwa, które, choć reprezentują włościan, pcszli w Sej­
mie przeciwko nim.

Kluby „Wyzwolenia-1 i „Berko-Bryloweów“ ujaw­
niły rozbicie na cztery części, a mianowicie: 1) jedni 
głosowali przeciw ustawie, 2) drudzy za, 3) trzeci od­
dawali kartki tylno ze swojemi nazwiskami, a bez do­
pisku „tak“ czy „nie“ , 4) czwarci oddawali kartk. czy­
ste i niezapisane.

D bIp S . Ł .“
glosował cały za ustawą (prócz 2 posłów, którzy z nie­
zależnych od nich przyczyn nie mogli przybyć na posiedze­
nie —  oraz marszałka Sejmu, Kata ja, który prze wodniczył).

1. Jedynak
2. Broda,cki
3. Bielak
4. Cielucti
5. Kusinek
6. Potoczek
7. Saraniecki
8. Malik
9. Hulak

10. Ostrowski
11. Gawlikowski
12. Dębski
13. Targowski
14. Wiśniewski
15. Pieniążek
16. Chws liński
17. Widota
18. Dubiel
19. Janeczek
20. Erdman
21. A. Witos
22. Kiernik
23. Gruszka
24. 3obek

25. Koman
26. Pasieki
27. Szmigieł
28. Ziętea
29. Szydłowski
30. Nawrocki
31. Furmaniuk
32. R^dnarczył
33 Spittal
34 Madejczyk
35 Dąorowski 
36, Niedbalski 
.37. Osiecki
38. Maślanka
39. Toczek
4). Makulski
41. Bajsarowicz
42. Kowalczuk 
43 Ks. Nawrock.
44. W. Witos
4 >. Sobek 
4e. Sikora
47. Byrka

S r ą s a  i r y l c .
Brylowcy wykazali największe rozbicie.

Za ustawą glosowało trzech posłowi
1. Pluta 3. Łasknda
2. Łajzkiewicz

Przeciw ustawie jeden:
Cieplak

Wstrzymało się oo głosowania dwóch:
1. Posadzki 2. Poznański

Oddali biała kartki £
ł. Pawłowski 5. Bryi
2. Wiewiórski 6. Socha
3. Berek 7. Śliwiński
4. Fremo?

„ W y z w o le n ie " .

Za ustawą głosowali:
1 Hellman 4  Tatarczuk
2. iiangec 5. Zalewski
3. Nowak

Przeciw ustawie:
1. Adamowicz 14. Mreizinsk5
2. Bagiński 15. Niedzielsk
3 Baranowski 16. Piotrowski
4. Dubrownik 17. Dr PolaKiewicz
5. Duro 18. Poniatowski
6. Fijałkowski 19. Rudziński
7. Halko 20. Sanojca
8. Jemrelawski 21. Seio
9. Kapieliński 22. Smoła

10. Kordowskl 23. StolarsŁ
11. Kosmowska 24. Waierou
12. Ledwóch 25. Wyrzykowsł'
13. Malinowski

Wstrzymali się od głosowania, adtkf-gc *i#te
1. Wójtowicz 3. Marecki
2. Wrona 4. Anusz

tłte głoicwali
L Barański 8. Putek
2. Bogusławski 9. Nowicki
3. Bujak 10. Szafranek
4. Chyb 11. Tabor
5. Ćwiakowski 12. Brzezowsk1
6. Dąbski 13. Wędziagolski
7. Noczuicki

F p fo lfck e -h a & o w f.
Za ustawą głosowali:

1. Ks. (Iznj 3. Jasińsk
2. Dacnowski 4. Matakiewicz

Nieobecny:
L  Greis

S o c ja l i ś c i .
Za ustawą głosowało 30 posłów:

1. Adamek 4. Riniszkiewicz
2. Arciszewski 5. Bobrowski
3. Barlicki G. Kwapiński
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7. Capiał
8. Czapiński
9. Daszyński

10. Dobrowolski
11. Dzięgielewski
12. Gardecki
13. Hansner
14. Jaworowski
15. Kuryłowicz
16. Liebermann 

' 17. Malinowski
18. Dr Marek
19. Moraczewski
20. Niedziałkowski
21. Niski •
22. Pączek

nieobecnych 3,
likowski.

Z w ią z e k
Ża usiawą

x. Arcichowski
2. Balicka
3. Berezowski
4. Bielicki
5. Brzostowski
6. Chełmoński
7. Chętni k
8. Chwalibóg
9. Dobija

10. Dobrzański
11. Dr Falkowski
12. Dr Głąbi ński
13. Goździk
14. Dr liski
15. Jachymiak
16. Jankowski
17. Jasinkiewicz
18. Kaczmarek
19. Kawecki
20. Kornecki
21. Kotkowski
22. Kowalewsk
23. Dr Kozicki »
24. Kozłowski
25. Kot
26. Ks. Kubik
27. Kucharski
28. Ładzina
29. Łobacz
30. Zajączkowski
31. Majewski
32. Hanaczyński

23. Piotrowski
24. Pławski
25. Dr Prager
26. Praussowa
27. Pndłasz
28. Pnżak
29. Reger
30. Śledziński
31. Szczerbowski -
32. Uziembło
33. Wolicki
34. Zaremba
35. Zamięcki
36. Żuławski
37. Badzian
38 Stańczyk

a mianowicie: Pert, Diamand. Smu-

t
Ludowo-Narodowy.
głosowało 64 posłów:

33. Manfcerys
34. Marweg
35. Matłosz
36. Ks. Matus
37. Mieczkowski
38. Mierzejewski
39 Ks. Nowakowski
40. Ostrowski .
41. Pet rycki
42. Prószyński
43. Rowicki
44. Rymar
45. Zebrowski
46. Sacba
47. Sadzewiez
48. Sawicki
49. Sobolak
50. Sosiński
51. Sołtysiak 
62. Staniszkis 
53. Szymborski 
64. Tomczak 
55. Trepka
66. Waitalski
57. Wierczak
58. Wierzbicki
59. Wierzbicki
60. Zagajewski
61. Dr Załuska
62. Zwierzyński
63. Pooław ski
64.

Elub Chrześcijańskiej Demokracji,
Za ustawą głosowało 21 posłów:

Przeciw ustawie 5-ciu:
1. Czetwertyński (obszar- 3. Kalenkiewicz (rolnik)

nik) 4. Lippraan (ziemianin)
2. Gerlicz (inżynier) 5. Święcki (ziemianin)

Wstrzymali się od głosowania: Sołtyk, Prószyński, 
Marylski, Tabaczyński, Rabski, Zdziechowski, Browns- 
ford, Zamorski, Seyda, Fudakowski, Bator i inni, zatem 
około 30 osób. Pluciński oddał białą kartkę, n

12. Mianowski
13. Nowicki
14. Dr Piechocki
15. Piotrowski
16. Puchatka
17. Roniocki
18. Stęślicka
19. Urbański
20. Wichhński
21. Wojtacha

1. Błażejewicz
2. Chaciński
3. Cieślik
4. Czerniewski
5. Frąckowiak
6. Ks. Gąsiorowski
7. Gdyk
8. Holeksa
9. Kubis

10. Łabęd a
11. Marciniak

Przeciw ustawie: nikt.
Wstrzymali się: Bittuer (członek komisji), Biegon- 

ski, Dolanowicz, Knothe, Korfanty, Kwiatkowski, Ks. Ka* 
czyński, Skowronek i inni, zatem około 20.

Narodowa Part ja Kobofiaicza (dl. P. R.)
Za ustawą głosowała 5:

1. Chądzyński 4. Popiel
2. Ciszak 5. Waszkiewicz
3. Miehalak

Przeciw ustawie: nikt.
Wstrzymali się: Brzeziński, Faustyniak, Herz, 

Nader (obydwaj członkowie komisji), Wieczorek, Reder 
Piecha, Rabski, Roguszczak —  razem 12.

Kolo żydowskie.
Za ustawą głosowało 9:

1. Br ot 6. Mincberg
2. Feldman 7. Rosmarin
3. Hartglas 8. Dr Sommerstein
4. Lubliński 9. Weinzieher
5. Melcer

Przeciw ustawie: nikt.
Brakowało, względnie wstrzymało się a to- Reich, 

Rosenblatt, Schiper, Stempel, Szapira, Thon, Wiślicki, 
Eisenstein, Farbsteiu, Federbusch, Frostig, Grunbaum, 
Helier, Inslor, Kirszbaum, Lewin, Lewinsou, Pryłucki, 
Helman, iteizes, Szwetz, Wygodzki, Hausner (25).

Hub Chrześcijańsko Herodowy.
Przeciw ustawie głosował cały klub:

’ 10. Dr Michalski1. Dr Dąbrowski
2. Dr Dubanowicz
3. Dunin
4. Jaroszyński
5. Ks. Londzin
6. Łaszczewski
7. Mania
8. Markowicz
9. Mączyński

11. Mrozowski
12. Osowski
13. Ozimina
14. Stroński
15. Szebeko
16. Wojtkowiak
17. Ks. Wyrębowski
18. Żółtowski

Brakowało: ks. Bratkowskiego, Walaszka, Chryo 
kiewicza, Chłapowskiego, zatem 4. Ks. Kubik wystąpił 
z klubu przed głosowaniem i wstąpił do Zw. Lud. Na­
ród. z powodu różnic na tle reformy rolnej.

Klub Pracy.
Za ustawą głosowała 3 posłów:

1. Chomiński^ 3. Kościałkowski
2. Smiarowski
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Nieobecni: Thugutt, Bartel, Łypacewicz (3).

ChUsoroty (Bnsini),
Za ustawą głosował 1 poseł; 

1. Krawczyszyn 
Przeciw ustawie 2 posłów:

1. Ks. lików 2. Mielnyk
Brakowało w Sejmie 2 posłów.

\ Bratun 
I. Chomiak 
!. whrucki 
i. Ozuczmaj 
». Bmitrijuk 
l>. Kozicki 
• . Kozubski

1. Jeremicz
2. Miotła 

Mochniuk

1. Dziduch 
\  Kudelski

C-raińcj.
Cały klub przeciw ustawie:

8. Lubarski
9. Makówka
10. Nazarnk
11. Pawlnk
12. Podhirski
13. Seiebrenników (ros.)
14. Wasyńczuk

lalornsIaL
Przeciw ustawie:

4. Rogula
5. Ks. Stankiewicz

Ohonlowcy.
Wszyscy przeciw ustawie:

3. Ks. Okoń
4. Śiedniawa

7

Niemcy.
Cały klub przeciw ustawie;

1. Daczko 8. Nauman
3. Prań z 9. Pankratz
5. Kazań 10. Rosumek
i. Ks. Klinke 11. Somszer
'5. Krayczyrski 12. Spickieimau
6. Kronig 13. Otta
\ Moritz i 14. Włodasch ^

NIezaleźoa Partja Chłopska.
Przeciw ustawie:

1. Holowacz 2. Szapiel
Wykluczono z posiedzenia 5 posiów
Komuniści nie głosowali, wykluczeni z posiedzenia 

lak również i posłowie z Białoruskiej Hromady.
Tak przedstawiało się głosowanie nad ustawą 

D reformie rolnej w Sejmie pobzim.

Ci' Zypmni Sfsatowski
tłbnńca wojskowy i obrońca w sprawach karnych

urzęduje 42 13 o

w K rakow ie, ul. C zysta  L. 21.

Klim F. S. L. wobec uchwalenia 
ustawy o nformie rolnej.
Zaraz po końcowych uchwałach Sejmu i oznaj­

mieniu przez marszałka p. Rataja, że projekt ustawy
0 wykonaniu reformy rolnej został w trzeciem czytaniu 
uchwalony —  zebrał się Klub P. S. L. na plenarne 
posiedzenie, na którem prezes Witos dał wyraz radości, 
że ta tak ciężka, trudna sprawa została w Sejmie do­
prowadzoną do pomyślnego rezultatu.

W krótkich słowach wskazał prezes Wicos na liczne 
przeszkody, jakie stały na drodze uchwalenia projektu, 
przeszkody nietylko ze strony jawnych przeciwników 
reformy rolnej, ale także ze strony grnp — mieniących się 
być przedstawicielami chłopa —  które jak Wyzwolenie
1 Związek Chłopski — tak w czasie obrad komisji, jak 
i w pełnym Sejmie, czyniły wszystko —  aby utrudnić 
doprowadzenie do celu tego wielkiego dzieła.

Reformę rolną czekają jeszcze trudności w Sena­
cie a po ostatecznem jej uchwaleniu także przy wpro­
wadzeniu jej w życie —  zwłaszcza, że nie wszystkie 
wnioski Klubu P. S. L. przy obecnym układzie i sile 
liczebnej stronnictw mogły być przeprowadzone.

Jeżeli jednuk mimo to wszystko projekt ustawy 
przez Sejm został nchwalony —  to zawdzięczać to na­
leży niewątpliwie — zdecydowanej, konsekwentnej i so­
lidarnej postawie całego Klubu P. S. L. „Piast", —  
który w pełnej liczbie 48 członków (prócz 2 tylko nie- 
ooecnych, obłożnie cnorego Lizaka i baw.ącego za gra­
nicą posła Kosydarskiego) wytrwał na stanowisku —  
podczas gdy inne kluby Indowy zdekompletowane roz­
biły się —  ponadto przy głosowaniu niwecząc wzaje­
mnie swe głosy.

Prezes Witos wyraził szczególne podziękowanie 
posłom Osieckiemu, Drowi Kiernikowi i Makulskiemn — 
z których dwaj pierwsi włożyli wieie trudu w liczne 
konferencje ze stronnictwami — ostatni z,aś jako refe­
rent spełnił swój obowiązek. Wreszcie podniósł prezes 
Witos zasługi p. marszałka Sejmu, p. Rataja, którego prze­
wodnictwu również zawdzięczać należy doprowadzenie 
sprawy do pomyślnego załatwienia w Sejmie.

W  odpowiedzi prezesowi senator Błyskosz wyra­
ził przekonanie, że głównym czynnikhm, którego pracy, 
kierownictwu i umiejętnej taktyce politycznej zawdzię­
czać należy przeprowadzenie nstawy —  jest prezes 
Klubu, poseł Wincenty Witos.

To oświadczenie senatora Błyskosza przyjęto hu- 
cznemi oklaskami —  wyrażając w ten sposób podzię­
kowanie prezesowi Witosowi za jego zasługi około prze­
prowadzenia reformy rolnej.

[Popierajcie zawsze prasę ludowa!

m w  OKAT
D r H K H J U  CZECH
otworzy! kaaceBarfe adwokacką

153 4 0

Pędźcie ze wsi rozbijaczy!
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Z Sejm u i Senatu,
Ostatnie posiedzenie Sejmu, które było zakoń­

czeniem obrad trwających od 10-ciu miesięcy, a na któ- 
rem została przyjęta ustawa o reformie rolnej, byio wi­
downią. burzhwych i hałaśliwych scen z powodu wy­
kluczenia przez p. marszałka bolszewizująeych po­
słów z grupy Wojewódzkiego, którzy swojem zacho­
waniem karczcmnem usiłowali. wywołać obstrukcję .f i ­
zyczną w obradach. Kiedy posłowie ci, na wezwanie 
marszałka nie cS&eli opuścić sali obrad, —  wkroczyła 
'do Sejmu straż marszałkowska i wyniosła na rękach 
opornych obstrukcjonistów.

Po usunięciu ze sali tych burzycieli Izba przyję­
ła resztę zgłoszonych poprawek do ustawmy w trzeciem 
czytaniu, poczem po krótkiej przerwie marszałek Sej­
mu podkreślił sprzeczność zgłoszonej przez Związek 
Ludowo-Narodowy poprawki Nr 17i, odnoszącej się 
do artykułu Nr. 26 o wierzytelnościach, która, w ten 
sposób była zredagowaną, że odbierała całe znaczenie 
ustawie o 'wykonaniu reformy rolnej i odwołał się dó 
całego Sejmu, aby ten stwierdził, czy sprzeczność taka 
istnieje, przyczem zaznaczył, że w sprawie tej udzieli 
głosu tylko 2 posłom.

Pierwszy zabrał glos w tej sprawie poseł Strou- 
, ski (CK N.), który skorzystał z okazji i wypowiedział 
gwałtowną mowę, w której starał się udowodnić, że 
obecna ustawa o reformie rolnej jest sprzeczna z kon­
stytucją, wobec czego Sejm powinien ią odrzucić.

Rozprawił się z jego wywodami poseł dr Kiernik

z naszego Klubu, który w swej ciętej, zbrojnej w praw­
nicze argumenty mowie, wykazał\dówodnie, że re­
forma rolna w obecnej swej formie ani na jotę nie 
sprzeciwia się zasadom konstytucji, przyczem stwier­
dził, że między zgłoszoną poprawką Nr 171 a ustawy 
istnieje sprzeczność zasadnicza i gdyby poprawka zo­
stała przyjętą, uniemożliwi ona całą uprawę.

Sejm uznał słuszność argumentów . posła dra 
Kiernika i orzekł odrzucenie poprawki, co tak podzia­
łało na p. Dubanowicza (Ch. N.), że zgłosił wniosek 
o Youim nieufności dla marszałka Sejmu, zarzucając 
mu, że prowadzi nieformalnie obrady. 'Wniosek ten 
na popoiudniowem posiedzeniu Sejmu przepadł s a ­
motnie.

Po przemówdeniach obydwóch posłów marszałek 
Sejmu, p. Rataj, poddał pod głosowanie całość ustawy 
o reformie rolnej! Głosowanie odbywało się imiennie 
a punktualnie o godz. 2-giej popoł. skończyło się z wy­
nikiem, o którym na innem miejscu piszemy.

Na popoiudniowem posiedzenia o godzinie 4-tej 
Izba odrzuciła wniosek posła Dubanowicza, za którym 
oświadczył się tylko Klub Dubanowicza, oraz 4 czy 5 
posłów Z. L. N., poczem Sejm przystąpił do dalszych 
obrad, będących na porządku dziennym.

Sprawozdawcą na dzisiejszcm posiedzeniu był aż 
trzykroTńe poseł Byrka (Piast), który w charakterze 
przewodniczącego komisji; skarbowej, musiał pnadkła­
dać sprawozdania za nieobecnych referentów przy po-: 
prawkach Senatu, do ustawy o monopolu spirytuso-. 
wrym, przy sprawozdaniu komisji o poprawkach Sena-. 
tu do noweli o przerachowaniu zobowiązań skarbu pań-

„Historja Chłopów Pc!skich“
Aleksandra Świętochowskiego.

(Dokończenie).
I z tego samego- rozdziału inny ustęp:
„Zaznaczyliśmy wyże i, że rozwój gospodarczy 

a wr nim bardzo wpływowy czynnik —  uzyskanie do­
stępu do morza —  wywołał przemianę gospodarstw 
chłopskich na folwarczne. Proces ten w X¥T wieku 
postępował szybko.-Od dwóch lub jednego łanu zeszli 
kmiecie w tej epoce na pól-lamek łub ćwierć-łamek. 
Na początku XVI wieku —  według Pawińskiego — 
przeciętna wielkość posiadłości chłopskiej wynosiła 15 
do 30 morgów, a majątków dworskich dochodziła do 
180, w końcu XVI wieku do 600. Właściciel folwarku 
powiększał go uprawą nieużytków i karczunkiem, albo 
„co  się działo najczęściej spędził chłopów, odebrał im 
grunty, (bez reformy rolnej —  przypisek), a na pozo­
stałych rozłożył obowiązek pańszczyźniany uprawiania 
wszystkich gruntów folwarcznych, zarówno dawniej­
szy cli, jak nowowcielonych11. Starano się powiększyć 
gospodarstwo folwarczne —  pisze Rembowski —  
wcielając doń samowolnie najlepsze łany kmiece, a na 
-pc zestawiane w posiadaniu włościan grunty nakładano 
coraz większe czynsze. Ponieważ stan szlachecki nie 
płacił żadnych podatków do Skarbu Rzeczypospolitej, 
a nawet od folwarcznego zboża i wołów nie płacił cła 
.wywozowego, przeto wyraźną dla niego korzyścią by­

ło wcielić do folwarku łany chłopów i szlachty zagro­
dowej... Tym sposobem bowiem całą kwoię podatków, 
którą tracił Skarb Państwa, pan mógł wybrać pod po­
stacią różnych opłat i powinności, oraz zwiększyć przez 
to samo dochód z folwarku11. |

Z rozdziału 25-go: K
„Uwagi nad życiem Zamojskiego, ks. Staszica 3 

ruch opinji wywołany przez tą książkę11. Przytaczam 
następujący ustęp:.

„Mocnem słowem przemówił na nim (tj. za Sta­
szicem — przypisek) autor „Uwag ogólnych nad sta­
nem rolniczym i miejskinr* Warszawa 1789 —1 1. Ban­
dom de Courtenay. „Spojrzyj stotysięcznych intrat 
wlaśniku —  woła — na te suknie, która ciało twoje 
odziewa, na ten płaszcz, którym napaść nieprzyjaciela 
honoru, życia, majątku twego i dzieci twoich ode­
przeć możesz, powiedz, kto cię w tę poważną postać 
przyodział i przyznaj, czyli bez pracy bliźniego, któ­
rym gardzisz, nie widziałby cię świat bezbronnym i 
nagim?... Skutkiem nieograniczonej wolności wzglę­
dem własnych chłopów, mogą im panowie majątek naj­
dłuższą zabezpieczony posesją odebrać, ale nie mając 
mocy rozkaeasr a ziemi, żeby im bez pracy ludzkiej 
rodziła, nie mogą im uprawy roli zabraniać... Ludzie 
najzacniejsi w kraju rolniczym. ..a zatem pierwsze pra­
wo do względów zwierzchności narodowej mający, u 
nas wzgardzeni dlatego, że żyją chiebem krajowym, że 
czystą polszczyzną nie umieją krasić obłudy, że sprę-. 
żyn równoważności politycznej nie znają i t. p.

Dlatego docześni włości ziemskiej .właśni jy
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Btwa z tytułu pożyczek państwowych, oraz z konwer­
sji lyobże pożyczek, a wreszcie jaKO sprawozdawca
0 pc-prawkauh Senatu do projektu ustawy o ulgach 
podatkowych dJa kapitału. 5

W  dyskusji nad poprawkami Senatu do monopo­
lu spirytusowego przedstawiciel (Z. L. N.) zażądał ode­
słania tej ustawy do komisji skarbowej ze względu na 
to, iz jedna z poprawek nowelizuje ustawę o tyracza- 
eowem uregulowaniu finansów komunalnych. Żądaniu 
temu ̂  sprzeciwił się naturalnie dyrektor departamentu 
Głowacki, wobec czego ten wniosek został odrzucony. 
Ostatecznie wszystkie poprawki Senatu załatwiono w 
myśl wniosków komisji, jedynie poprawkę rozdziela­
jącą wpływy opłaty 80 groszy między miejskie związ­
ki komunalne 40 procent, a powiatowe związki 60 
procent, odrzucono ̂ kwalifikowaną większością.
1 5 Izba przyjęła następnie w trzeciem czytaniu no­
welę do ustawy o pracy młodocianych i kobiet, ustawę 
skarbową o podatkowYcn kredytach na rok 1925, usta­
wę o zniesieniu rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z 28 grudni i 1924 ' o przedsiębiorstwie dla eks­
ploatacji kolei państwowych, poczem załatwiła w myśl 
wniosku komisji skarbowej poprawkę Senatu, zapropo­
nowaną do projektu ustawy, uzupełniającej rozporzą­
dzenie Piezydenta Rzeczypospolitej o przeraehowaniu 
zobowiązań skarbu państwa z tytułu pożyczek pań­
stwowych, oraz konwersji tychże pożyczek. W podo­
bny sposób Izba załatwiła poprawkę Senatu do pro­
jektu ustawy o ulgach podatkowych dla kapitału, po­
czerń przystąpiła do sprawozdania nadzwyczajnej ko-

misji sejmowej, powołanej do zbaaama stosuźków w 
Kasie chorych w Białymstoku i Krośnie.

f e g jo  załatwieniu całego szeregu' ważnych spraw 
wic&naiszałek Moraczęwski, po zasądzeniu odczytania 
intcrpelacyj i wniosków poselskich, zapowiedział, że 
najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się nie wcześniej, 
jak dnia 29 września, a o porządku dziennym i osta-< 
tecznym terminie tegoż posiedzenia .̂ostaną posłowie 
powiadomieni drogą pisemną.

„Życzę panom —  "kończył wicemarszałek Mora* 
czewski —  wypoczynku w nadchodzących miesiącach, 
abyście do przyszłej pracy przystąpić mogli z większą 
energją, aniżeli obecnie".

Na powyższe słowa wicemarszałka, Izba odpo-i 
wiedziała również życzeniami odpoczynku i oklaskami*

Trzechkrotnem stuknięciem wicemarszałek Mo-: 
raczewski dał znak, że tegoroczne prace sejmowe zo-! 
staiy ukończone. i 

. W dniu 22-go lipca odbyło się posiedzenie Se-i 
natu, z bardzo licznym porządkiem dziennym ze wzglę-: 
du na ważność spraw, które w tej jeszcze sesji musia-: 
iy być załatwione. Senat przyjął na tern posiedzeniu 
na podstawie referatu senatora Buzka z Klubu 
P. S. L. „Piast" ustawę Konsularną między Polską a 
Łot^ą, konwencję arbitrażową między Polską, Estonją, 
Finlandją i Łotwą, dalej konwencje polsko-austrjacką 
o oebrome pracy, oraz konwencję handlową z Wę-* 
grami.

Na podstawie referatu p. senatora Kędziora z  
naszego Klubu przyjętą została ustawa o funduszu kre-i 
dylowym na meljoracje rolne. f i .-.i

sprzedajemy ich sobie pod liczbą pod inwentarzem na 
wieczne czasy, a raczej na nikczemną wieczność kilka- 
dziesiąffletiuego życia naszego. Ich dzieci, które się go- 
łemi'rodzićj, zwykły zostawiamy w dzieciństwie dzie­
ciom naszym, rodzącym się w klejnotach. Przed dwu­
dziestu jeden laty odłożywszy 100 złotych a nawet 
gratis mieliśmy wolność zabijania ich i* dopiero prawem 
traktatu 1708 r. ostrzeżono nas, że głowa nasza z lej 
samej gliny ulepiona^co chłopska", Autór zgadza się, 
że kto pierwszy ziemię uprawi] stał się jej właścicie­
lem. Jeżeli więc dziś właścicielami są ci, którzy na 
niej nie pracują, to tylko jako dziedzice gwaitu-naja- 
zdu. Taki tytuł własności, od pierwszych zdobywców 
przelany na ich potomków, nie mógłby się stać spra­
wiedliwym, gdyby pierwszy zdobywca nie przyrzekł 
rolnikowi obrony za pracę dla niego. Ten „kontrakt" 
gwałtowny między nim a zwycięzcą zawarty przemie­
nił się w zabezpieczenie pożytków i trwałej pomyśkio- 
ści obydwóch.

Ta to ostatnia umowa jest prywatnym, sprawie­
dliwym tytułem posesji każdego szlachcica i jego oso­
bistych zaszczytów w każdym narodzie. Podrzyjmy tę 
część kontraktu, która obowiązki nasze zawiera wzglę­
dem mieszczan i chłopów, a pewnie w drugiej nie do­
czytamy się, co nam słusznie od nich się należy... Ze­
rwałeś ten kontrakt, stanie rycerski w r. 1772, gdy 
zapomniawszy obowiązków tobie właściwych, obrony 
rolników twoich i mieszczan, zostawiłeś bezbronnym 
lunom zagianicznego najazdu". ,

Autor przypomina, że gdy Austrjacy zaprzęgał'

pokonanych Genueńczyków a jeden z oficerów ge-: 
nueńskich, uderzony przez AyśtrjakajZato, że źle cią-: 
gnął, wyrwał mu szpadę i przebił go, zachęcony tera 
lud rzucił się do broni i w /gnał najeźdźców. „A  cze* 
mu to samo nie mogło się stać w naszej nierównie ™zi 
leglejszej, nierównie ludniejszej Rzeczypospolitej pod-: 
czas ostatniego najazdy?" ■— tak pisał w  1789 r.

Z rozdziału XXVII „Kościuszko i pierwsze uoby-i 
watt łnicnie chłopów" —  przytaczam ustęp z pisma 
pewnego Francuza z r. 1775:

„Włościanie —  pisze o Polsce Francuz w 1775 r., 
których liczbę do sześciu miljonów raćhują, zwanych 
chłopami, stanowili przed podziałem dwie trzecie na­
rodu. Mało się różniąc od bydła, nie mają żadnej wia-s 
sności, żyją z dnia na dzień, gniją w brudzie i nędzy, 
Dla braku światła i środków do życia połowa ich po* 
tomsiwa przepada, kióraby ludność powiększyła...; 
Trzeba przyznać, że jakikolwiek los spotka Polskę, 
stan ich pogorszyć się nie może".

Zapowiedziany jest dtugi lom „Historji Chłopów 
Polskich", bo autor na końcu książki powiada, t-ak: że, 
gdyby-ta „Historja Chłopów Polskich", zakończyła s ę  
na pierwszym tomie, popełniłaby oczywistą niesprawie­
dliwość. , Autor nie chce być niesprawiedliwym i zapo* 
wiada następny tom. Co będzie w tym następnym to-: 
mie, to zobaczymy. Za ten pierwszy tom , ,,H: storji 
Chłopów Polskich" należy się Aleksandrowi Święto-: 
chowsKiemu od chłopów polskich wdzięczność i cześć,

(— ) Szmigiel Antoni z Babicy, pow. Rzeszów*
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W  dalszym ciągu wyczerpujący ..referat wygłosił 
wyżej wspomniany senator w sprawie zmian w budże­
cie za rok 1924, który zastrzegł się stanowczo przed 
czynieniem jakichkolwiek wydatków przez Rząd bez 
zgody na to właściwych ciał ustawodawczych i zgło- 
sił 'odpowiedni wniosek.

Sonat przyjął w dalszym ciągu bez zmian usta­
wę o dokończeniu budowy szeregu linij 'kolejowych, 
oraz rezolucję domagającą sję budowy linji kolejowej 
Kocmyrzów— Miechów i Kielce— Szczucin.

Na popołudniowem posiedzeniu Senat przepro­
wadził zmiany w ustawie emigracyjnej w tym kięrun- 
ku, że wychodźtwo polskie poza portami bałtyckie- 
mi może kierować się również przez porty europejskie 
w  razie wyjazdu emigrantów do Ameryki Południo­
wej.

Po wyczerpaniu całego szeregu spraw posiedze­
nie Senatu zostało odłożone na dzień 30 lipca 1925 r.
0 godz. 4-tej popołudniu.

Dziesięć miljonow uratowano dla wsi, 
dzięki p. Pieniążkowi z klubu P.S.L.

Rząd wniósł projekt ustawy, w myśl której ścią- 
ganoby opłaty za nadzór nad zdrowotnością zwierząt 
domowych, a to koni, osłów, mnłów, bydła rogatego 
(buhaji, krów, jałowizny, cieląt), owiec, kóz
1 trzody chlewnej bez względu na ilość sztuk, a ptactwo 
domowe w parljach od 20 sztuk wzwyż, o ile są odda­
wane do przewozu lub są poddawane ubojowi. Wysokość 
opłaty rząd ustalił ua 3°/0 przeciętnej wartości szacun 
kowej zwierzęcia.

W ten sposób musiałaby wieś zapłacić zgórą 10 
miljonów rocznie.

Ustawę tą referował z ramienia naszego klubu, 
posćł Pieniążek, na którego wniosek połączona komisje 
skarbowe i rolna, w duiu 25 czerwca uchwaliły ustawę 
odrzucić, stawiając wniosek na plenum Sejmu, że Sejai 
przechodzi do porządku dziennego nad projektem rzą­
dowym.

W  ten sposób nowy zamach na kieszeń włościań­
ską został odparty.

N aw ożenie o zim in ; Przy nawożeniu pod zasiewy 
jesienne, należy przedewszystkiem mieć na uwadze, że gleby 
nasze są w ogólności ubogie w kwas fosforowy, nawet na­
wóz stajenny zawiera ten pokarm, bardzo ważny do uzyska­
nia znacznego zbioru ziarna, w niewystarczającej ilości. Stąd 
też pochodzi zadziwiające wprost działanie, nawożenia na­
szych gleb tomasyną, która zresztą słusznie uchodzi za wy­
próbowany, najtańszy i najlepszy nawóz fosforowy. Najod­
powiedniejszą porą do nawożenia tomasyną j'est jesień, 
przyczem należy wziąć pod rozwagę, że działanie tego nawo­
zu fosforowego jest tern lepsze, im bardziej i dokładniej 
z glebą zmięszaną zostanie. Rozsiewając tomasynę na suro­
wą skibę należy glebę zaraz zabronować. Obok znanej 
tomasyny nwzględnić też należy nawożenip potasem i azotem. 
Na mórg daje się zwyczajnie 200—300 kg tomasyny. W obec 
pojawienia się w szczególności w okolicach^ Nowego Targu, 
Grybowa, Suchej, Nowego Sącza bezwartościowych produ­
któw, sprzedawanych jako tomasynę, należy _w pierwszym 
rzędzie uważać u kogo się nawozy kupuje i żądać gwaran­
cji zawartości kwasu fosforowego. Kupować zatem należy 
u firm pewnych znanych ze solidności. Wczesne zaopatrze­
nie się w tomasynę, a nie yr ostatniej chwili, je3t ze wszech 
miar wskazane.

C h ło p s k a  d o la !
Ona usnęła... “Dziś słońce tak piekło,
Że wszystkie trawy pomiędzy ścierniskiem 
N&pół powiędły i kurzem powlekłą 
Skroń swbją kryły przed słonecznym błyskiem 
Wiązaniem żyta zajęci żniwiarze 
Poszli wypocząć wśród cieni mendeli 
I ogorzałe przysłonili twarze,

Weseli,
Gdy siły praca nadmierna im wzięła,
Że choć z południa odetchną na chwilę —

Ona usnęła...

Mąż ukochany spoczywa w mogile...
Drugie już żniwo, a od syna dzieli 
Ziemi ją tyle, ach i wody tyle,
Że okiem ludzkiem nie zmierzysz topieli.
Kto wie, czy wróci? czy zamknie jej oczyr 
Wczoraj mu talar posłała ostatni:
Dziś i za morzem przybysze roboczy 

Niepłatni...
Pot jej wystąpił i boleść ją zdjęła,
Rzuciła wiązkę i siadła pod snopkiem —

I tak usnęła...

Ciężka to dola zawisła nad chłopkiem,
Cięższa nad wdową, gdy jej nikt nie bratni:
Krwawym z dnia na dzień żywić się zarobkiem 
I tak wciąż dyszeć, jak ryba wśród matni.
Dawniej to jeszcze kawał własnej schedy 
I kęs własnego posiadała cklebą,
Lecz pogrzeb męża — toć przecie, choć z biedy,

Grześć trzeba:
Dnszaby nigdy bez świec nie spoczęła,
Bez pokropienia i bez pieśni świętej. —

Ona ̂ usnęła...

O Chryste Panie! O Ty, niepojęty! _
Który przechylasz swoim dzieciom niebą 
Tu ciężkie snopy, a tam łan pocięty 
Leży pokosem — bogactw pełna gleba,
A  jednak ludzie jak bedłki padają,
Głodem zmęczeni... Ty jednych, o Boże,
Stroisz w koi ale, a drudzy dźwigają 

Obroże.
Jednym to dajesz, co oYugim ujęła,
Ojcze, Twa ręka... Lecz któż Cię odgadnie!

Oua usnęła...

Została chata... Bóg wie, jak wypadnie,
Jakie biednemu gotuje się łoże,
Świat wobec biednych postępuje zdradnie:
Już może jutro, lub jeszcze dziś może,
Przyjdą z urzędu i na drzwiach chałupy 
Za czynsz przylepią znaczki urzędowe 
I nie zostawią ani śmieci kupy,

By głowę
Skłonić stroskaną... W lód się myśl jej ścięła 
Na smutne jutro, na jutro lodowe.

Lecz dziś —  usnęła.
* Jan Kasprowicz, 

p oeta  —  chłopski syn. p rofesor u n iw e rsy te t a
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Z n a m i e n n y  g i o s .
Od wybitnego działacza w Tarnowskiem, p. W oj' 

ciecba Kurtyki, otrzymaliśmy pismo, które pouiżej w ca' 
łości podajemy: '

^Do Szanownego Głównego Zarządu „ Wyzwolenia'* 
i „Jedność Ludowa" w Warszawie.

Niniejszem zgłaszam swoją rezygnacje z obowiązku 
prezesa Zarządu ok n ow ego  „Wyzwolenie" i „Jedność 
Ludowa" okręgu wyborczego tarnowskiego i równocze­
śnie zgłaszam wystąpienie z tego stronnictwa.

Do kroku tego zmusiło mnie postępowanie tegoż 
stronnictwa, które uważam za szkodliwe tak dla chło­
pów, jakoteż i dla państwa.

Brzeźnica, dnia 23 lipca 1925 roku
Wojciech Kurtyka wr.

°» 1 ■■ubu— ms m ! s «  'pw-i-ią g r - i -i
■

Żałosny koniec posła Berka.
Rada gminna w Kamienicy Dolnej, miejscu uro* 

dzenia i stałego zamieszkania posła Berka, uchwaliła 
dnia, 20 lipca 1925 r. jednogłośnie pod przewodnictwem 
p. J«na Nykla, zastępcy naczelnika gminy, złożyć man­
daty radzieckie i rozwiązać się z tego powoda, r>e p. 
Berek zamierza na czas letnich ferii swych objąć z po­
wrotem urzędowanie w Kamienicy Dolnej, jako wójt.

Rada składająca się nawiasem powiedziawszy 
w wielkiej części z krewnych p. Berka, podała, że nie 
m jąe do p. Berka zaufania, nie może i nie chce z nim 
współpracować zwłaszcza w okresie, gdy teraz odbu­
dowuje szkoię przyp omocy znajdującej się w kasie sub­
wencji.

Rezygnacja zorfała przedłożoną starostwu i Radzie 
jowiatowej w Pilźnie.

Fakt wyżej podany zbyt wyraźnie mówi sam za 
siebie —  by trzeba go wyjaśniać.

Panie pośle Berku, żałosny proroku, na własnej 
ziemi nie od dziś pijehz piwo, którego nawarzyłeś sobie, 
zakąśże teraz tym przysmakiem, który ci twoja ziemia 
rodzinna podaje troskliwa, abyś się wójtowaniem nie- 
yrzemęczył, lecz żebyś po trndach poselskiej pracy wy- 
jocząi, wsłuchując się w daleki głos dzwonów prze- 
itzyckich. -V

Wielki już czas p. pośle przestać prowokować 
wyborców.

Baczność Kcibuszowskie!
W niedzielę, dnia 9 sierpnia, odbędzie się w Kol­

buszowej, w sali składnicy Kółek o godzinie 10-tej 
zebranie Zarządu powiatowego P. S. L. „Piast".

Ze względu na ważność omawianych spraw wszyst­
kich pp. członków Zarządu upraszamy o konieczne 
przybycie na to zebranie.

M. Mytych, sekretarz. Jan Bielak, poseł.

Adwokat 200 1 3 
S r  W l t i L ^ y l t i i r  T r y & c fA S k i
Dtworzył kancelarję w Dąbrowie koło Tarnowa, w budynku 
Banku Spółdzielczego (dawniej Twa Zaliczkowego). Tel. Nr '

ANDRZEJ ŚRĘDNIAWSKI.

0 pspofeMj niedoli i kredycie,
Rok 1924 był nieurodzajay. Rząd swojemi zarzą­

dzeniami, skierowanemi przeciwko rolnictwu, jak zaaa- 
zami wywozu, a następnie nakładaniem wysokich opłat 
wywozowyeb,- uniemożliwił wywóz za granicę, a przez 
to doprowadził wszystkich rolników dc ostatniej nędzy.

O ile było usprawiedliwionem utrudnienie wywozu 
zboża, bo tego istotnie brakowało z powodu nieurodzaju— 
nie było żadnego usprawiedliwionego powoda do utrud­
niania wywozu bydła, koni, świń, jaj i t. p., bo tego było
1 jest w kraju dosyć, a nawet rząd zezwolił na dowóz 
bydła z Rumun],, przez co obniżyła się cena bydła 
w kraju do cen śmiesznie niskich.

Ponadto ceny produktów przemysłowych były i są 
nieproporcjonalnie do cen produktów rolnych wysokie, 
więc rolnik musiał za wszystko, czego potrzebował, pła­
cić wysokie ceny, zatem to wszystko zwiększało jegc 
niedolę. Nieraz mieliśmy nieurodzaj i klęski, które ni­
szczyły rolników, lecz była możuość zarobków. Drobuy 
rolnik rok rocznie szukał i lacwo znajdywał zarobek, 
bądź przy budowach w mieście, bądź przy regulacji 
rzek, budowie kolei, rekonstrukcji lub- budowie dróg, 
a w czaś;e braku roboty w kraju emigrował do Ame­
ryki, do Niemiec, do Węgier i t. d. Cały świat byi dlań 
otwarty, bez żadnych ograniczeń —  a dziś?

W" kraju życie gospodarcze zamarło i bardzo trudno 
o jaki zarobek, a zagranicą także przesilenia, "więc 
utrudniają przyjazd obcym. Ameryka ograniczyła przy­
jazd do 6000 osób rocznie z całej Polski. Jedynie Fran­
cja przyjmuje pewuą ilość robotników, lecz mając wielu 
zgłaszających się, wybiera, egzaminuje i dopiero wybra- 
uym ułatwia przyjazd do Francji. Dawniej, przed wojną, 
.każdy człowiek, czyto małoroiny, czy wielkorolny, czy 
rzemieślnik lub kupiec, jeżeii się znalazł w trudnem 
położeniu, łatwo otrzymywał pożyczkę krótkoterminową 
na kilka miesięcy za. poręczeniem, lub długoterminową, 
spłacaną przez długie lata i to na nioki, bo 5 do 6 pro­
cent rocznie na hipotekę.

Wielu miało oszczęduośc: z lepszych czasów zło­
żone w Kasach, więc w razie notrzeby częściowo lub 
w całości je odbierali. Dziś niema kredytu długotermi­
nowego, a w bardzo nieznacznej mierze jest kredyt 
krótkoterminowy 3-miesięczny i to na 30 procent w sto­
sunku rocznym, a tylko w państwowych instytucjach 
na trochę tańszy procent.

Obecnie z powodu dewaluacji marki polskiej stop­
niały wszystkie oszczędności w Kasach, które były 
oszczędnością poprzednich pokoieó, które stanowiły te 
olbrzymie źródła kredytu.

Jedynem dziś źródłem kredytu jest rząd.i Bank 
Polski. Rząd może udzielić kredytu tylko w ramach 
budżetu. Nietylko rząd poiski, ale wszystkie rządy na 
świecie nie udzielają kredytu, a co najwyżej dają po­
ręczenie bankowi zabezpieczenia zwrotu pożyczki.

Bank Polski może udzielić kftdytu tylko c tyle, 
o ile ma zabezpieczenie w złocie lub w walutach obcych, 
równych złotn, a ponieważ w ostatn eh miesiącach bi 
lans handlowy, a właściwie bilans płatniczy państwa 
jest niekorzystny, bo sprowadzamy z zagranicy więcej to­
warów, niż wywozimy, więc też Bank Polski dużo ob­
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cych walut wyekspensował. UDylozatem wiele miljonów 
dolarów z zabezpieezeaia i z tego powcdu Bank Polski 
nietylko, że nie mógł powiększać ilości banknotów, ale 
je musiał ściągać z obiegu, wypowiadając już udzielone 
kredyty. Zatem zamiast polepszenia sytuacji, jeszcze się 
coraz więcej pogarsza.

W  roku obecnym zapowiadał się nadzwyczajny 
urodzaj, ale obecne burze i ulewy już ostudziły te na­
dzieje, bo siana zgniły, a bujniejsze zboża zostały po­
walone, na dolinach zaś i kuło rzek zostały >vszystkie 
plony zalane, siana przez wodę zabrane, jeżeli były sko­
szone, a jeśli nieskoszone to zamulone. Miejscami, 
a szczególnie koło rzek górskich zabrane zostały nietylko 
plony, ale i ziemia na 1 do 3 metrów w głąb, gdzie woda 
nie zabrała ziemi, to zasypała szutrem i kamieniami. 
Ulewy dosięgły wszystkich rolników, lecz powódź tylko 
na niżej położonych gruntach i koło rzek, zaś na po­
łożonych wyżej siana zostały sponiewierane, w dużej 
części zgniły, naogół jednak, gdyby pogodą dopisała, 
jest jeszcze nadzieja w plonach zbóż i okopowizny. 
Wieleby znaczyło dla małorolnych, gdyby chociaż żywno­
ści kupować nie potrzebowali, ale nawet dobry rok nie 
zagoi i tych ran, które zostały rolnictwu zadane. Po­
trzeba na to kilku lat urodzajnych i zmiany stosunków, 
by płody rolnicze miały ceny ustosunkowane do cen 
artykułów przemysłowych przynajmniej do czasów przed­
wojennych.

I przed wojną położenie rolników nie było wcale 
pomyślne, ale przecież znośne! Kto pilnie pracował 
i oszczędzał, to przecież nie cierpiał nędzy. Obecnie 
jednak nastały dla rolników ciężkie czasy. Może jednak 
się zmieni, bo już nietylko rolnicy, ale kupcy i rze­
mieślnicy, a nawet i przemysłowcy przyszli do przeko­
nania, że gdy na wsi bieda, to wszędzie bieda.

Najlepszym i najpewniejszym odbiorcą tak towa­
rów w sklepie, jak artykułów przemysłowych i odzie­
żowych jest rolnik.

Sprawdza się przysłowie, o którem inne państwa 
dawno już wiedziały, że gdy mają pieniądze rolnicy, 
to mają je wszyscy. Jednak nasz rząd to ignorował 
i chciał kosztem rolników zbogacić inne klasy ludności, 
a tymczasem przez pogrążanie w nędzy rolników, po- 
grążonu w nędzę wszystkich. Rolnicy, to korzenie i pień 
każdego narodu, jeżeli korzeniom dobrze się powodzi, 
to całe drzewo dobrze się rozwija, rośnie, kwitnie i owo­
cuje, w przeciwnym razie marnieje. Miejmy nadzieję, 
że i polski rząd zmieni postępowanie względem rolnic­
twa. Zmianę tę już zapoczątkowano.

W  sprawach eksportu i importu ważuem jest za­
chowanie równowagi, ale przedewszystkiem należy dbać
0 to, byśmy sami sobie wystarczyć mogli i dlatego win­
niśmy kupować artykuły przemysłowe krajowego wy­
robu, a przemysłowcy winni się starać, by zaopatrzyć 
we wszystko własnych współobywateli po cenach nie 
wyższych, jak ceny światowe. Rząd zaś powinien otoczyć 
rolnictwo taką samą opieką, jak i przemysł. 'Nie zmu­
szać rolników drakońskimi środkami do sprzedażj 
swoich produktów za bezcen, bo każdy robotnik, a więc
1 rolnik godzien jest zapłaty za swoją pracę i on winien 
mieć środki do nabycia artykułów, potrzebnych ko­
niecznie człowiekowi.

Statystyka wykazuje, że u nas na głowę zamała 
jest konsumeja, zamało się konsumuje cukru, mięsa, 
zboża i t. p. Zamało wypada aa głowę towarów bla-

watnych, zamaro żelaza i t. p., do 3/4 narodu to ro i  
nicy, będąc wyzyskiwani, żywią się nędznie, mieszKają 
nędznie, chodzą boso, obdarci, co się odbija ujemnie na 
zdrowie, sile, energji do pracy, rozwoju fizycznym i umy­
słowym.

Nie chodzi tu o elegancję, ale o wygodę i jaki 
taki dostatek. Kto pracuje uczciwie, nie powinien cier­
pieć nędzy.

Należy pomyśleć o naprawie stosunków.

(Dokończenie nastąpi).

Krzywdy i nadużycia.
Codzienne objawy.

Gdy nadejdzie wiosna, gdy tylko rolnik wyjedzie 
z pługiem w poie, gdy tylko pastuszęta zaczną paść 
bydło w polu, sądy są formalnie przepełnione skarga^ 
mi o różne przestępstwa polowe, ten o podoranie 
miedzy, inny o wypasienie wspólnej drogi, inny za *wy-i 
pasienie gęsiami ogrodu. Oczywista, że w wielu wy­
padkach szkoda wyrządzona nie przedstawia wartości 
straty jednego dnia chodzenia do adwokata, czy do są­
du ze skargą; ale na zlą wolę niema ratunku, skoro 
ten brai brata, czy. sąsiad sąsiada chce zniszczyć, to 
zaczepi nawet o to —  że sąsiada gęś wypija wodę 
z jego sadzawki.

Sejm galicyjski, chcąc położyć kres temu pie- 
niactwu, wydał ustawę o ochronie własności polnej 
z 17 lipca 1876, Dz. u. kr. Ni 28, która to ustawa 
upoważnia dane urzęda gminne do przeprowadzania 
dochodzeń i karania winnych, jednakowoż ustawa ta, 
jako niekorzystna dla adwokatów, została prawie 
martwą"—  jeszcze gdy chłop chłopu zrobi szkodę, to 
prędzej się pogodzą u wójta, ale skoro już szkodę wy­
rządzi chłop obszarowi dworskiemu, to ten, mając 
swego stałego adwokata, i to przeważnie obcoplemien- 
nego, robi natychmiast duniesienie adwokatowi, celem 
wniesienia skargi do sądu. Adwokat, robiąc skargę do 
sądu, dane przekroczenie podporządkowuje poć jeden 
albo i kilka z paragrafów ustawy karnej, robiąc 
„z igły widły", a pomijając ustawę o ochronie własno­
ści polnej.

Oto fakta: Jednej, bardzo pobożnej pani w mojej 
okolicy, wyrządziły gęsi jej sąsiada wielką, szkodę, 
wypijając wodę w całkiem zalezionym biotem, Itawie, 
Pani ta oddała sprawę adwokatowi; ten nio mogąc sie 
dopatrzyć w tem takiej zbrodni, by podporządkować 
to pod jeden z paragrafów ustawy, umotywował skargę 
w ten sposób, że sąsiad' tym czynom nabiera prawa 
służebności do tego-stawu i wnosi o wydanie uchwały, 
sądowej, zakazujące Dudzie (bo tak się nazywał ów 
zbrodniarz, właściciel gęsi), puszczania gęsi na .wodę. 
Oczywista poszedł chłop do dworu i pani mu zbrodnię 
tę darowała, ale cóż z tego, kiedy musiał sprzedać 
wszystkie 7 gęsi i zapłacić adwokatowi za skargę i za-, 
stępstwo. Qzy nie można’ było tej sprawy inaczej za­
kończyć? Wszak gmina mogła ukarać obwinionego -po 
myśli paragrafu 15 powyższej ustawy, byłoby go kosz­
towało 1 zloty 40 groszy, a tosamu byłoby aktora
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utrącającym prawo- nabierania służebności, o Ile tylko 
o to tej pani chodziło. Faktów takich mam pełny ko­
szyk — ponieważ jednak liczę się z tern, że nasz ko­
chany „Piast“  chee jeszcze czyjeś boleści zamieścić 
w tym dziale a tu miejsca nie dużo, pozostaję na tym 
jednym z tem, czyby nasi posłowie nie mogli łaskawie 
poprosić ministerstwa sprawiedliwości o wydanie roz­
porządzenia sądom na terenie Małopolski, by oprawy 
na tle przestępstw polowych, odsyłały właściwymi 
urzędom gminnym. Antoni Czyż.
rmn i— n g g g   ..........

Podziękowanie.
Rada miejska w Pilśnie uchwaliła na posiedzeniu 

w dnin 27 czerwca 1925 r, wypłacić z funduszów gmin­
nych kwotę 500 zł na dokońcsenie budowy Domu lu­
dowego imienia Wincentego Witosa w Wierzchosławicach 
i kwotę tę wpłaciła komitetowi budowy Domu ludowego 
im. Wincentego Witosa w Wierzchosławicach.

Za tea wspaniały dar komitet przesyła Radzie 
miejskiej gorące podziękowanie na ręce jej burmistrza, 
Marcelego Szczeklika. Serdeczne „Bóg zapłać".

Komitet budowy Bomu ludowego 
im. Wincentego Witosa. Wierzchosławice.

I wieców i zgromadzeń.
Z Myślenickiego.

Dnia 19 lipca b. r. odbył sit; Zjazd powiatowy 
P. S. L  w Myślenicach przy bardzo licznym udziale 
delegatów ze wszystkich gmin tutejszego powiatu. Do 
prezydium wybrano prot. Ludwika WerszJera, rolników 
Walentego Wlłkołka, Andrzeja Guńkę i Franciszka Gó­
ralika, jako sekretarzy Adama Michonta i Michała 
Bułata.

Sytuację w Sejmie w związkn z rozprawą nad re­
formą rolną przedstawił zebranym prof. Werszler, 
omówił zajęte w tej sprawie stanowisko naszego klubu, 
jego niezmordowany, w najcięższych warunkach pod­
jęty wysiłek, by zrobić w tej najważniejszej sprawie 
ludowej przynajmniej to, co w obecnym Sejmie wogóle 
zrobić można. Następnie —  wobec ciężkiego położenia 
ludności, szczególniej w tutejszym górskim i dotknię­
tym powodzią powiecie —  wezwał delegatów do wy­
rażenia swoich uwag i żądań, które Zarząd powiatowy 
przedstawi posłom i odpowiednim władzom. Rozwinęła 
się obszerna i bardzo poważna dyskusja, w której 
przemawiali Bartłomiej Stopka z Jasienicy, Jakób Pie­
trzyk, Jan Spytkowski i Antoni Nalepa z Dolnej Wsi, 
Alojzy i Władysław Holewa z Głogoczowa, Jan Woźnica 
z Rudnika, Franciszek Muniak z Górnej Wsi, Stanisław 
Dyrda z Jasienicy, Jan Klakla, Jan Fuiiński, Andrzej 
Guńka. Mówcy piętnowali w ostrych słowach politykę 
gospodarczą obecnego rządn; dawali jaskrawe przy­
kłady szykanowania ludności wiejskiej; z ogromną 
troską o najbliższą przyszłość państwa wołali o poli­
tyczne zjednoczenie się mas chłopskich celam naprawy 
stosunków.

Na podstawie tej dyskusji uchwalono jednogłośnie 
następujące rezolucje:

Zjazd powiatowy P. S. L. w Myślenicach wyraża 
prezesowi W i t o s o w i  i Klnhowi P. S. L. „Piasta* 
pema zaufanie i najgorętsze uznanie za niestrudzoną 
walkę o sprawiedliwą reformę rolną.

Zjazd stwierdza, że szkody wyrządzane rokrocznie 
w tutejszym powiecie przez wylewy Raby i potoków 
górskich mimo przeprowadzanej od lat 20 regulacji 
są coraz większe, włożone dotąd sumy na regulację 
idą na marne a ludność małorolna kilkunastu gmin nie 
ma najmniejszego zabezpieczenia swej pracy i bytu. 
Zjazd domaga się stanowczo rewizji planów regula­
cyjnych i znacznego podwyższenia funduszów na 
ten cel.

Zjazd domaga się od rządu pomocy dla powodzian 
we formie a) bezzwrotnych zasiłków dla najbiedniej­
szych, b) przedłużenia kredytów zaśiewowyeh z jesieni 
ubiegłego roku i wiosny b. r., c) odpisania' podatków 
w stosunku wyrządzonych szkód. Zjazd żąda prawa 
umarzania w naturze t. j. żytem naieżytości dłużnych 
za zboże siewne. Domaga się na przyszłość, by dostar­
czane przy pomocy kredytu rządowego ziarno siewne 
było w istocie doborowem, gdyż dytychczasowe było 
często złe i narażało rolników na straty.

Zjazd żąda rozpoczęcia publicznych robót w tu­
tejszym powiecie celem dostarczenia głodującej ludności 
zarobku.

Zjazd żąda rewizji ustawy o waloryzacji w tym 
kierunku, by choć w części uratowane zostały oszczęd­
ności Indu, złożone w Kasach.

Zjazd domaga się, by szacowanie budynków przez 
Dyrekcję Ubezpieczeń odbywam się w  każdym wy­
padku przy współudziale i w porozumieniu z właści­
cielem tak, by zaraz na miejscu uzgodnić normy sto­
sowane przez delegata Dyrekcji z wolą właściciela.

Zjazd protestuje przeciw szykanowaniu przez 
organa policyjne i miejskie ludności wiejskiej, dowo- 
żące>’ na targ w Krakowie drzewo i produkty wiejskie, 
przeciw obciążaniu jej zbyt Wysokiem, opłatami i nie­
prawnemu żądaniu od niej patentów przemysłowych.

Zjazd domaga się od władz administracyjnych 
bezwzględnego egzekwowania zarządzeń w sprawie ru­
chu automobilowego wobec jaskrawych faktów lekce­
ważenia obowiązujących przepisów przez szoferów.

Zjazd domaga się, by wiadze wojskowe wydały 
surowy zakaz wyrządzania szkód rolnikom przez kwa­
terowane po gminach oddziały i by wyrządzane krzywdy 
w każdym wypadku były wyrównywane.

Zjazd żąda zniesienia ograniczeń co do czasu za­
mykania sklepów, żąda, by Władze załatwiały wnioski 
gmin w  sprawie zmesibnia szynków szybciej i zgodnie 
z ustawą.

Domaga się stanowczo zamianowania na powiat 
myślenicki stałego weterynarza.

Obrady zakończył przewodniczący prot Werszler 
gorącem wezwaniem Kół gminnych do rozwinięcia sa­
modzielnej i stałej działalności organizacyjnej i spo­
łecznej/ Sekretarz.

„Piast" w powiecie {kiśsiieóskiia.
Dużo mówi się obeebie w kraju o kresach, o sto­

sunkach tu panujących, zarówno politycznych, jak i eko­
nomicznych, lecz, prawdę powiedziawszy, wie się o nich 
bardzc niewiele.

Tkwi w tem błąd zasadniczy, albowiem zagadnienie

*
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kresów wschodnich jest niezmiernie ważne dis państwa, 
PrzedawszystHem są to przestrzenie, sięgające w ty­
siące kma, a przy tern stosunkowo słabo zaludnione tak, 
że mogą i powinny się stac naturalnym terenem ekspanzji 
ludności małorolnej z głębi kraju W prawdzie biorąc pod 
uwagę północną część kresów, t. zw. Wileuszezyznę, wa­
runki rolne są zupełnie odmienne od zachodnich, gdyż 
główną podwalinę gospodarki stanowi tutaj uprawa Inn, 
niemniej jednak można czerpać z tego znaczne dochody, 
zwłaszcza, jeżeliby się zastosowało racjonalną gospo­
darkę. Niestety, obecnie w Wileńszczyźnie panują sto­
sunki z. przed stu lat Wystarczy cny Da tylko powie­
dzieć, że pola orze się drewnianą sochą. Ludność tu­
tejsza, wyniszczona wojnami i rabunkową gospodarką 
bulszew.ków, pozDawion . najpotrzebniejszego inwentarza, 
żyje z dnia na dzień, powodowana jedynie myślą, aby 
po opłacenia podatków móc wyżyć przez rok. Rząć 
centralny i społeczeństwo z głębi krajn z obojętnością 
patrzą się na tę ziemię, nie dając jej żadnej pomocy 
an: moralnej, ani mateijalnej. Nie dziw więc, ,żo wśród 
takich warunków agitatorzy jnż to z partji białoruskiej, 
jnż to z Wyzwolenia, posługują się hasłami demago- 
giczrremi, znajdują mniej lub więcej silny oddźwięk wśród 
zupeluia nie uświadomionej narodowo, czy społecznie 
ladności, I nieraz widzi się zjawiska bardzo bolesne, 
jak ludzie pochodzenia rdzennie polskiego, ludzie, którzy 
nawet po lOO-letniej rusyfikacji nie zńtracili swego 
charakteru, świadczącego dobitnie o ich {miśkiem pocho­
dzeniu, padają ofiarą przewrotnej agitacji i sami Polacy 
pracują, może nawet nieświadomie, nad zgubą swej 
Ojczyzny.

Spotyka się tu cale wsie, które choć mówią po 
rosyjsku lub t  zw. gwarą białoruską, są jedoak kato­
likami i noszą nazwiska polskie. Trafiają się tu bardzo* 
często prawosławni, któiych rodzice a najdalej dziad­
kowie byli katolikami i dopiero wskutek gwałtownej 
agitacji i prześladowań rządu rosyjskiego, zmienili wy­
znanie i dopiero teraz powoli wracają do macierzystej 
religji i uarodowuści Bez końca możuaby pisać oę.tych 
stosunkach i spiawacb. Przystąpmy jedąak dc najważ­
niejszej kwestji, a mianowicie: organizacji politycznej 
w tych stronach.

Wspomniano jnż poprzednio, że Wileńszczyzna była 
terenem agitacji białoruskiej i wyzwoleńców. Agitacja 
ta aczkolwiek bardzo nawet ożywiona, prowadzoną była 
bezplanówo. Agitatorzy mieli na oku wywołanie tylko 
fermentu i nienawiści do rządu i do Polski. Nie dbali 
zaś zupełnie o podni mienie tej nieszczęsnej ludności, 
choćbj7 tylko pod względem czysto materjalnym. Nie 
zasiadano żadnych Kółek rolniczych, żadnych czytelń. 
Nie _ uświadamiano tego biednego chłopa tutejszego, że 
on jest także człowiekiem i że ma prawo żyć również 
jak człowiek. Przedstawiano mu tylko jego położenie 
w jak najciemniejszych barwach, a jako powód jego 
niedoli podawano państwo i rząd. Zachodziła więc ko­
nieczna i to paląca potrzeba zorganizowania tutaj stron­
nictwu, któreby z jednej strony doało o dolę chłopską, 
współczuło a jego nędzą i starało się przyjść mu z po­
mocą, a z drugiej strony stało na straży państwa 
i narodu. Takiem stronnictwem w Polsce jest „Piast". 
Długo jednak nie pokazywał się „Piast" na kresach 
wileńskich. Nieliczni członkowie czy sympatycy tego 
stronnictwa, nie mając silnego kontaktu 2 Zarządem 
głównym, nie wiele mogli zrobić.

Dopiero 12 października roku zeszłego zjechał do 
Dzisny, miasta najbardziej wysuniętego na wschód, le­
żącego na samej gianicy -bolszewickiej, poseł P. S. L., 
pt Erdman i w porozumieniu się z p. drem Staniewskun 

kilku innemi osobami, rzucił podwaliny pod budowę 
'„Piasta".

I rozpoczęła się żmudna i ciężka, lecz owocna 
praca, bo po ośmiu miesiącach tytanicznv ^ rost wy­
siłków naszych ideowców w dnin 5 lip odbył się 
pierwszy powiatowy Z.azd delegatów kćł P. S. X 
w Dziśnie. Zgórą 35Q 03Ób zasiadło w sal. Domu lndo 
wego. Pozatem liczni goście i sympatycy stronnictwa! 
ściany ozdobiono zielenią. Nad estradą portret prezesa 
Witosa. Nastrój poważny. Znać, że to zebranie ludzi 
uświadomionych, którzy znają zarówno swe pr-iwa, jak 
i obowiązki wobec państwa i społeczeństwa, lu.isw, któ­
rzy stwardniałemi od piaty rękoma potrafią obronić 
społeczeństwo i siebie od wszelkich wrogich zakosów, 

Zabiera glos dotychczasowy prezes komitetu orga­
nizacyjnego P. S. L., p. dr jstaniewski, i w długiej, wy­
czerpującej mowie zaznajamia zebranych z sytuację 
polityczną oaństwa. Po nim p. Zieliński omawia sytuacj* 
gospodarczą Polsui. Wreszcie ożywiona dyskusja i wioski 

Uchwalone wysłać depesze do p, prezesa Witosa 
i do p. ministia Raczkiewicza, zwrócić się do włada 
celem uzyskania złagodzenia przepisów, obowiązujących 
ludność w pasie nadgranicznym, które uniemożliwiają 
wprost gospodarkę, prosić c przystosowanie administracji 
podatkowej do tutejszych stosunków.

Wreszcie wybrano Zarząd powiatowy, - w skład 
którego weszli: pp. dr Ralski Edward, jako prezes 
Medwey Aitur, jako zastęoca, Szwellengrebel Wacław, 
jako seitrefarz, Kontakiewicz Józef, jako skarbnik, Earfja- 
nowicz, Zienkiewicz, Trawifiski, Hryniewicz, Mąsalsii. 
Zieliński, Kozłowski, Wiszniewski, Kodzis, Popławski, 
Noskowski, dr Stauiewski, Chruście, Pawiak, Pińskowicz 

'i Adamowicz, jako członkowie Zarzidu.
Na. ten- zjazd zakończona Obecni rozeszli snj 

z głębokierp przeświadczeniem, że dla naszego powiatu 
rozoocznie się nowa era. Era zwartej, systematycznej 
i uczciwej pracy. Ziarna, rzucone przez pierwszych pio­
nierów ruchu P. S. K , zakiełkowały głęboko i wydały 
bujny plon, którego już nikt i nic zniszczyć nie zdoła. 
Mieszkaniec kresów zrozumiał jnż, że, szczęście i siła 
jego leży w szczęściu i sile Indu całej Polski i dlatego 
mroczyć będzie teraz wytrwale naprzód w szeregach 
potężnego stronnictwa Indowego. Artur M.

Kjjcik humorystyczny.
W Małopotece na wsi.

1— Jojne, Jojne! widzisz, aeroplan leci; po co pn 
leci do góry, no,, ty Jojne, taka mądry, ty to musisz
wiedzieć?

—  Nie wiem, co on tam może mieć za interes, 
kiedy w niebie ani handel, ani żydki ninn.

Ładny wiek.
Ktoś opowiada o starcu, który doczekał się pię­

knego wiekn, bo 99 łat.
—  Ooo, to nic, —  rzekł na to jeden ze słnehą 

jących —  ojciec, gdyby żył, miałby teraz 125 lat.
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KRONIKA.
SIERPIEŃ — ma dni 31.

Dni Kalendarz rz/msko-fcjtolicki
p

S ł o ń c a
Wschód 

god z. min.
Zachód 

godz. min..

2 N. 9 po S. NMP. Anielskiej, Ąlf. 3 .59 19 28
3 P. Znal. iw  Szczepana 4 1 13 26
4 W. Dominika, Aryst. © 4 2 19 24
5 S. N. M. F. Śnieżnej 4 4 19 23
6 C. Przemienienie P. J., Sykst. 4 6 19 21
7 P. Kajetana i Donata 4 7 19 19
8 S. Cyrjaka, Larga 4 9 19 17
9 N. 10 po S. Romana i Juljana 4 10 19 15

GOEZWA! Zarząd Towarzystwa Bratniej Pomocy 
stodentów jUniwersyteta Jana Kazimierza we Lwowie, 
pragnąc w listopadzie b. r. urządzić jubileusz z "okazji 
60-lecia istnienia Towarzystwa, zwraca się z gorącą 
prośbą do wszystkich byłych członków Towarzystwa, 
by zechcieli łaskawie zgłaszać swe miejsca zamieszkania 
do Zarządu Towarzystwa, Lwójw, ul. Łozinsk.ego 7. 
Termin zgłoszeń npływa z dniem 15-go października b. r.

Lwów, dnia 18 lipca 1925 r.
Za Zarząd:

Józef Opacki, sekr. Tadeusz 9>idh, przew.
Podziękowanie. Zarząd Towarzystwa Wzajemnej 

Pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie składa niniejszem gorące podziękowanie JWiel- 
możnemu Panu Rusinkowi Zygmuntowi, posłowi na Sejm, 
za złożoną przy zwrocie dłngu, zaciągniętego w czasie 
stndjów na cele Towarzystwa 'kwotę zł 200 (dwieścią 
złotych).

Kraków, 20 lipca 1925.
Za Zarząd:

Suima Tadeusz, zast. sekr. Szwed Juljan, wiceprezes
Nowy komisarz rządowy miasta frakowa. Jak

wiadomoi stosnnki polityczne i ngrupowania partyjne 
w łonie Rady miejskiej w Krakowie uuładaiy się w ten 
sposób, że rząd nznał swego ozasn za stosowne, fnnkcje 
prezydenta miasta powierzyć komisarzowi Obowiązki 
te w c ągn niespełna rokn pełnił wice-wojewoda Dr Zdzi­
sław Wawrauscb, który w ubiegłym 'tygodniu na 
własne żądanie ustąpił z tego stanowiska. Na jego 
miejsce zamianował o. wojewoda Kowalikowskl ko- 
misarzem_ rząlowym radcę województwa p. Witolda 
Ostrowskiego, instruktora Stowarzyszeń Przemysłowych 
z ramienia ministerstwa przemysłu i bandln, znanego 
i powszechnie cenionego działacza w dziedzinie spo­
łecznej i doświadczonego administratora, obeznanego 
z/gospodarką miejską w Krakowie.

Jak wygląda „raj“ żydowski w Palestynie? „Gazeta 
Codzienna" podaje ciekawe wynurzenia syna knpca Spata, 
który wrócił z Palestyny. Oświadczył on swym rodakom 
publicznie:

„W y tn narzekacie na Polskę. —  A ja wam powia­
dam: całować każdy skrawek ziemi polskiej.

Wielu nas tam wyjechało w najlepszej wierze 
z majątkiem a wróciło żebrakami. Na okręGie, którym 
żydzi zrujnowani wraęają do Polski rozlegają się śpie­

wy demonstracyjne* Jeszcze Polska nie zginęła! Niech 
żyje Polska 1

W Palestynie —  opowiadał rozczarowany emi­
grant —  rządzą żydzi rosyjscy. Przybyszów z Polski 
traktuje się niechętnie, drwi z > nieumiejącycb po he­
brajsko. Nawet za wskazanie drogi trzeba płacić. Brak 
mieszkań, brak wody do picia.

Dwanaście partyj polityczuych zwalcza się zacie" 
kle, a wśród robotników szerzy się bolszewizm. Na ze­
braniach stowarzyszeń robotniczych, które przybrały 
różne żydowskie nazwy, by czerpać z funduszów sjo- 
nistycznycb śpiewa się internacjonałkę i bolszewickie 
piosnki po nebrajskn.

Nowa fala upałów wystąpiła w wschodniej części 
Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki. W Nowym 
Jorkn zmarły skutkiem nadmiernego gorące 2, a w Chi­
cago 6 osób.

Okropny wypadek wydarzył się w niszpaaskieia 
mieście Alicante. Spad! tam hydroplan, który porozry­
wał druty tramwajowe i rozbił się z trzaskiem o bruk. 
Wśród przechodniów powstał popłoch. Z pod szczątków 
kydroplanu wydobyto zwłoki dwóch wojskowych lotni­
ków. Poczta ocalała, lecz okropny widok przedstawiały 
zbroczone krwią listy i t. d. Trzecią ofiarą wypadku 
była pewn£ pani, której, wychylonej z okna 3-go piętra, 
jedno ze skrzydeł spadającego aparatn odcięło głowę. 
Runęła ona, bluzgając krwią, na werandę kawiarni.

Które dzieci zostają wielkimi ludźmi? Caspar 
L. Radfield, autorytet amerykański na polu teorji dzie­
dziczności, poświęcił Większą część swego życia studjum 
początkowi wielkich ludzi. Na podstawie swych docie­
kań, przeprowadzonych na 1.028 wybitnych osobisto­
ściach wszystkich czasów, krajów i narodowości doszedł 
do przekonania, że te dzieci, które urodziły się w cza­
sie, gdy ich rodzice byli w wieku starszym, mają naj­
więcej widoków dojść w życiu do wy sokich i poważa­
nych stanowisk. Naogół mają dziecT artystów więcej 
szans zostać sławnymi ludźmi, aniżeli potomkowie kup­
ców. Napoleon, Aleksander, Itoosevelt i Fryderyk Wielki 
byli dziećmi ojców poniżej lat 30-tn. Radrield wnioskuie 
stąd, że przymioty wojskowe i charakter energiczny 
dziedziczy się po młodym ojcu. Artyści, muzycy i lite­
raci są zwykła dziećmi rodz.ców, będących" w wieku 
między 30-t,ym a 40 tym rokiem życia, jak naprzykład 
Bach, Beethoven, Mendeisohn, Goethe, Shakesptjare, Ra* 
fael i Rembrandt. Dzieci rodziców w wieku starszym 
40— 50 lat często zostają zdolnymi politykami; i tak 
byli Bismarck, Cromvell, Gladstoae i Cato dziećmi rodzi­
ców w wieku 40 lat. Wielcy filozofowie jak Konfucius, 
Bacon i Franklin mion ojców 50-letnlck.

Statystyka amerykańska wykazuje pozatóm, że 
najmłodszy i najstarszy syn familji, licznej w dzieci, 
mają więcej widoków zająć w życiu wysokie stanowi­
ska, aniżeli i 3 dzieci, które rodzą się między pierwo­
rodnym a ostatnim.

Jedynacy są zwykle w życiu skromnemi figurami.
Straszna katastrofa w szkole. W miejscowości 

Olttenica zdarzyła się straszna katastrofa w szkole 
miejskiej w czasie uroczystego zakończenia roku szkol­
nego. Uczennice wspomnianej szkoły, cbcąc lepiej wi­
dzieć uroczystość- wyszły na dach lodowni. Nagle dach 
się zawalił. Z lodowni wydobyto 15 zabitych dziewcząt 
i wiele rannych.
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O d p o w ie d z i I i® d y k c j i .
Jan i Zofja Jastrząb/ w Lusfawicach: Wobec wa­

szego odstąpienia od odwołania w sprawie podatku od wzbo­
gacenia się, donosimy, że obecnie nie przysłngaje wam ża­
den środek prawny i należny poiatek zwaloryzowany ma- 
sicie zapłacić, —  Spadkubierca ś. p. Tomasza Kani: 
Sprana uznania związku przyczynowego śmierci ze służbą 
wojskową Tomasza Kani została przez wojsko pomyślnie 
załatwiouą. Zwróćcie się zatem do Izby skarbowej o zasi­
łek. —  Franciszek Hyla: Obecnie wyjeżdżać do Ameryki, 
względnie Brazylji nie można, gdyż konsulat amerykański 
nie udzieli zezwolenia. Przed ukończeniem służby wojskowej 
nie wolno zagranicę wyjeżdżać. —  Michał Depa: Adres 
Dra St. lireyera: Kraków, Wolska 26. —  Michał Turek: 
R ą d  na takie cele nie użycza ani snbwencji, ani też dłu­
goterminowej pożyczki. J. Piłsudski mieszka w Sulejówku, 
koło Warszawy, Paderewski w Morges w Szwajcarji, 
W . Witos w Wierzchosławicach, powiat Tarnów. —  Ale­
ksander Karna8iewiCZ: Niema żadnej nadzieji, by rząd 
polski wypłacił pauu snmę, którą pan do rosyjskiej Kasy 
oszczędności złożył. —  Piotr Pułat: Za słowa uznania 
dziękujemy, Coraz więeej chłopów widzi teraz, że jedynem 
stronnictwem, broniącem szczerze i prawdziwie interesów 
chłopskich to „P iast". Cześć 1 — , Józef Zając: Jeśli wam 
tylko kwotę 1800 zł obiecano, a~nie dano, to bez kontraktu 
notarjalnego nie możecie Bię domagać, by obiecaną kwotę 
wam wypłacono.'Jeśli dają wam obecnie 25 proc., to brać, 
bo mogą nic nie dać. —  Aniela Mróz: Odpowiadamy
w pierwszym rzędzie naszym prenumeratorom. Innym w miarę 
czasu, gdyż zapytań m»my bardzo wiele. —  Marcin Bmu 
Chata.fB y  po zabitym na wojnie można otrzymać zasiłek, 
mań być najpierw uznany za zmarłego przez sąd. Trzfeba 
się zwrócić do sądu w Tarnowie z prośbą, by sprawę wa­
szą przyspieszyli, a gdy to się stanie, wtedy dopiero będzie 
można poczynić kro-ki w Izbie skarbowej.

Adwokat

Dr STANISŁAW KULPA
w Krakowie, ul. św. Filipa 12,1. p.

przy Rynku Kleparskim. 30 to o

N a jw y d a jn ie js z c i  n a jt łu ś c ie js z e  w a p a o ,  śnie. 
żno-białe, pod pełną gwarancją, dostarcza firma: Wapien^ 
niki i kamieniołomy Pychowickie w Krakowie, ul. św Krzyża 1 
(róg  ul. św. Marka). Ceny niskie, dostawa natychmiastowa.

164 3 3

Adwokat B r to to M  iń isM
zaprzysiężon y  tłum acz sądow y Jeżyka czesk iego

przeniósł swą lcancalarję adwokacką w Wiśniczu do domu 
p. Michała Guzikn, przy ulicy Bocheńskiej. — Załatwia 
wszelkie sprawy prawne tak u władz polskich, jakoteż i za 
granicą, pozostaje bowiem w stałym kontakcie z kaneelar- 
] aini adwokaekiemi we wszystkich większych miastach za- 
grauiczuych. Sporządza i uwierzytelnia tłumaczenia wszel­
kich dokumentów w języku czeskim. — Korespondencja 
w językach: francuskim, angielskim, czeskim, rosyjskim  

i niemieckim. 185 2 0

Rada nadzorcza
Gorlickiej tabryki obuwia i wyrobów rymarskich 

Si A. w Krakowie
zawiadamia P. T. aKcjonarj uszów, że w d. 9 sierpnia 
1921) roku o godzinie 10 rano odbędzie się w biurach 

Banku Ziemskiego dla Kresów S. A. w Krakowie 
ul. Andrzeja Potockiego I. 3

Zwyczajne Wair.e Zgromadzenie 
Akcjonariuszy

z następującym porządkiem dzienuym:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Waln. Zgromadź.
2) Przedłożenie bilansu otwarcia S. A. w złotych.
3) Przedłożenie bilansu za rok 1924.
4) Przedłożenie bilansu surowego po dzień 31 maja 1925.
5) Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
6) Wniosek o zatwierdzenie bilansu i udzielenie absolalor.
7) Uchwała w sprawie ewentualnej likwidacji Spółki. .
8) Wybór nowych członków Rady nadzorczej.
9) Wybór nowych członków Komisji rewizyjnej,
10) Wolne wnioski.

Na mocy § 18 statutu akcjonarjusze dla wykony­
wania prawa głosu na Waluem Zgromadzeniu są zobo­
wiązani złożyó najpóźniej na 8-em doi przed terminem 
Walnego Zgromadzenia w Bauku Ziemskim dla Kresów
S. A. w Erakowie ul. Andrz. Potockiego 1. 3 posiadane 
akcje względnie świadectwa depozytowe-lub ząstąwowe 
polskich instytucyj kredytowych działających na mocy 
statutu przez rząd zatwierdzonych. Według § 17' sta­
tutu posiadanie 25 akcyj daje prawo, do jednego głosu-

In l Bolesław Skapski
rządowa upoważniony geometra 502 32 0

HrakśOT, ul* Kremeroa?ska 10,1 piętro.
Z g u b io n ą  k a r tę  zwolnienia wojskową Jana Tucznia z IwkoweŃ w y­

stawioną przez P. K. U. Tarnów, unieważnia się. 201

M aciej E uśm ierz, urodzony w r. 1901 w Wampierzo- 
wie, powiat Mielec, syn Wójcie,cha i Ludwiki, unieważnia 
zgubioną kartę powołania, wystawioną przez P. K. U. Rzeszów 
____________________________________   198

P au -^ ba  agentów  po wsiach i miasteczkach do sprze­
dawania amerykańskich pierścionków i kolczyków. Dobry za­
robek. Piszeie do 13, B rzozow sk iego , Skrytka 90, B iałystok.
 _  ____________________197

Dr FRANCISZEK 5ARDEL
adwokat i współpracownik »Piasta« prowadzi kancelarję 

adwokacką wspólnie 501 54 0
z adw. Dr BOLESŁAWEM ROZMABYNOWICZEM

W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK L  1, I PIĘTRO.
Etoby w iedział o pobycie lub losach Jana Kabagły, 

przynależnego do gminy Sułoszowa, pow. 01 kusz, ostatnio 
przebywającego w stancji Kulanczensy, Kistajskaja W o.
stocznaja, Żelaznaja Doroga. 5 sotnia 3-go  pogranicznago 
konnego pułka, raczy łaskawe donieść pod adresem: Józef 
Kiełkowicz, Jerzmanowice, p. Olkusz, gm. Sułoszowa. 192

Poszukuje; zaraz 2.500 do 3500 zł pożyczki za zabez­
pieczeniem hipotecznem na rok lub 2. Za procent dam mie­
szkanie: pokój i kuchnię z utrzymaniem blisko m isstai kolei 
pisemne zgłoszenia do 'Admin. »Piasta* pod Zaraz 2500 zł

144 3 3
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Bracia Rodacy I
Ponieważ mamy 200 dobrych ma'ątków n i  sprzedhż, po przystępnych 

cenach, które później podrożeć mogą, więc spieszcie rodacy!
Gospodarlwo 115 m orgów dobrej ziemi, w  tem 20 m orgów łąki, 8 koni, 

15 sztuk bydła, G owiec, 15 świń, 3 wozy robocze, 2 wyjazdowe, Icompletna 
maszyneria i narzędz a rolnicze, budynki nsurowaąe. Cena 27iiOQ zt.

75 m o rg ó w  dobrej ziemi, w  tem 15 m ordów łąki, 3 konie, 13 sztuk 
bycUa, 10 świń, 3 w ozy robocie, 2 wyjazdowe, kompletna maszyneria, budynki 
murowane. Cena 20.000 zł.

80 m o r g ó w  dobrej ziemi, w tem 10 morgów iąki, 3 konie. 12 sziuk 
bydła, 10 świń, wozy i m aszynera kompletna, budynki murowane. — Cena 
18.CO0 2iotycb.

48 n io r g ó w  dobre] ziemi, w  leęn 8 m orgów łąki, 3 morgi lasu, 2 konie, 
6 sztuk bydła, maszyn er ja kompletna, budynki murowane. Cena 9.000 złoty cli.

42 m o rg i dobrej ziemi, 3 morgi łąki, 2 konie, 4 sztuki bydła, maszy­
neria kompletna. Cena 6a500 zł.

32 m o rg i ziemi, w tem 3 morgi łąki, 2 koni o, 4 sztuki bydła, maszy­
neria, budynki dobre. Cena 6.000 zł.

24 m o rg i dobrej ziemi, w  tem 3 morgi łąki, 1 koń, 4 sztuki bydła, 
maszyneria, budynki murowane. Cena 5.500 zł.

19 m o r g ó w  dobrej ziemi, w tem 3 morgi łąki, 1 koń, 3 krowy, ma­
szyneria, budynki murowane. Cena 4,000 zł.

14 m o rg ó w  dobrej ziemi, w  tem 2 morgi łąlri, 1 kod , 2 krowy, ma­
szyneria, budynki murowane. Cena 3.500 zL

5 m o r g ó w  dobrej ziemi i restauracja, budynki murowąne. Cena 3,000 zł.
M ajątek lu k s u s o w y  264) m o rg ó w  I klasy ziemi, przy mieście i stacji 

kolejowej i szosie, budynki murowane, 2 domy mieszkalne w parku, jeden o  8 
pokojach, drugi 5 poko i, 6 dobrych koni, 35 sziuk bydła, 24 sztuk świń. Zazna- 
czas, że ów majątek nadaje się także na dwóch. Cera 65.000 zł. wpłaty 30.000 
złotych, reszta na Jata.

8 m o rg ó w  dobrej ziemi, budynki murowane, 1 krowa, 2 świnie. Cena 
2.5C0 złotyeb.

5 m o r g ó w  dobrej ziemi, budynki murowane, jak stoi i leży. — Cena 
1.800 zł., wpłaty 1.000 z*‘otych.

2 m o rg i dobrej -zienn, budynki murowane, do tego 1 i pół morga 
dzierżawy. Cena 1.500 zł, wpłaty 000 zł.

lJw 3 'ga: Upraszam wszystkich wybierających s:ę w  ce*a kupna za­
bierać z sobą na zadatek conajmniej 600 i e . ,  lub też całą gotówkę.

Oprócz podanych majątków mamy jeszcze wieiM w ybór innych po­
siadłości.

Oslrze/amy naszych Szan. Klientów przed oszuslami na dworcach 
i ulicach, którzy, przez fałszywe informacje narażają łatwowiernych na wielkie 
straty i prosimy udać się wprost do naszego Biura sądownie zapisanego pod 
firmą

Jt .hi Steczek i Jan P aw iak  w  K ępnie.
Poznańskie biuro nasze znajduje się w restauracji JózwIfiLfi, pierwszy hote 
od dworca. Na piśmienną odpowiedź prosimy dołączyć opłatę listu i znaczka 

'*  /  pocztowego. 188 2 2

SIANO i SŁOMĘ
wagonami i  detajlicznie kupuje i sprzedaje na dogodnych 

warunkach:
Włościańskie G rzeszenie Bo^aiezo- Fradiewe

Spółka z ogr. od pow.
K r a k ó w  u lic a  K osfeanow s a tej c  25, El p. 

Magazysjy: Kraków, ulica Zabłoeie tprzy stacji kolejowej 
Kraków Wista). 191 1 2

T O M A S Y N A
p o d  z a s i e w y  J e s i e n n e

»sst najlepszym i najtańszym nawozem losforo *ym
a a S a i B a  zamawiajcie tomasyno jaknaj 

B a fc i  H a r l S  rychlej, w jesieni bowiem zajl 
HłŁękB' B  s ń & J g f  mogą trudnolci w dostawie

Ct^araui-Sa zaw syfioścl —  sz y s ła  fosjsasysaa
dostarcza szybko i punktualcie 172 2 6

J O Z E F  K A R R A C *!
Lwów, . l in  Kościuszki L, 18.

Fraspeh.y i cenniki darmo i opialnie.

G32P0DA1STWA RO LK I
każdej wielkości, domy, interesy handiowe i t. d 

polecają do sprzedaży
biorą sry isiiia"®, Bydgoszcz, v .  Bworcewa *?, 

Ł ó d ź , n i .  F  o tr k o w is n u  9 0 .  130 s 5

Ostrzeżenie.
Ostrzegamy naszych czytelników przed następującemi 
firmami, które się swego czasu u nas ogłaszały, jako 

firmy niesumienne:

W iertlew sk i W o jc ie ch , Ostrów, nl. Kolejowa 41.
Biuro sprzedaży i kupno majątków.

P aw iak  J ózef, Kępno, uL Dworcowa 2&8. 
Biuro sprzedaży i kupna majątków,

„P o ls k a  Masaalaktara'11, Łódź, ul. Wschodnia 56'
Skład materjałów i manufaktury.

S tanM sw ic?, Kępno, róg ul. Warszawskiej. 
Biuro sprzedaży majątków.

Scsjiodaratw o rolne, 20 morgów w jednym kom­
pleksie, z uadyukami lub bez, z inwentarzem żywym i mar­
twym, oddalone 2 klin od Krakowa sprzedam. Zgłoszenia 
osobiste i pisemne przyjm uje Jan Gruszecki, Wola Du- 
cbaeka, p. Kraków-Płaszów. 181 2 2

Eimf«$ia w ym ian?
Jó z e fa  T o m a s z e w s k ie j j

Brajów, Swstłoc asobewy 5u is o 
T ele fon  Nr £.923 T e le fon  Nr 3925
kupuje: franki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro, 
jak również sprzedaje dla wyjeżdżających zagranicę

Zarząd dóbr Koropiec
poczta i telegraf w miejscu, stacja Niźniów, powiat Buczacz, 
rozparceluje 200 morgów dobrej, ornej ziemi, z tego 120 

! przy samym gościńcu. Kościół i polskie szkoły w miejscu, 
I sąsiadująca ludność przeważnie polska, liczni koloniści — 
I oraz 80 m orgów przy kolonji mazurskiej. 152 3 3

K A Ł E N M A U Z  “sk 192®  wyszedł.
Żądajcio bezpłatnych ilustrowanych oenników. — Dom -wyysłkowy:
£S. Pierożek l  S&a.t Kraków, Bre^serowska 1®/P.

524 2 15
3

W  pobliżu Chodorowa, 4 km od stacji kolejowej, w bez- 
pejredniom  sąsiedztwie j lż istniejącej kolonii polskiej, 
1 km cd  kościoła i szkoły polskiej, do rozparcelowania 

300 morgów pola i łąk w dobrej glebie.
194 1 3 Zgłoś rosJa:
N O k i R j A T  131 C H O U Ó R t l W I B .
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K A L E N D A R Z
N A  R. <926  

KA LEN D A RZ  „ P IA S * ‘
ukaże się już w październiku b. r.

WŁADYSŁAW REYMONT
pomieszcza w nim specjalnie dla 
kalendarza ,Piasta‘ napi=.any utwór,
Pozatem najwybitniejsi literaci 
i publicyści oświetlaj? najwni- 
niej sze zagadnieniŁ chwili bii-żącei.

Obfity tekst 200 stronic druku. Przeszło 100 ilustracy]. 
Bogaty dział gospodarczy.
Notatnik. Jarmarki.

D oskonale  nadajo się d ła reklam .
Czytelnikom naszym polecamy 

jedynie ten kalendarz.

Wszelkich informacyj udziela i przyjmuje zamówienia 
na ogftnzenia: 182 2 0

A D M I N I S T R A C J A  „ P I A S ^ A S
Kraków, Mały Rynek 4, telefon Nr 1286, K, 0. 40i-Q65

C Z Y T f t J C in J l
W każdym polskim 
dom i nieci się znaj- 
uzie k s ią ż k a  Jana 
& z a ś c i k a p. t.:

Pamiętnik z M i  niedoli"
Kto przebył wielką wojnę, czy w polu czy w domu, 
niech przeczyta powyższą książkę, a sprawi sobie 
i drugim prawdziwą przyjemność. — uena 4 z:. 
Do nabycia w Ksiąg5*'?*! „Krssy" ** Cieszynie, 
Stary Targ 14. — Zamówić można także w miej­

scowych księgarniach. 187 2 2

PRZ£XNACZEN ffi. 2
Poznaj siebie. Kim jesteś? Kim być możesz? Szyller-Szkol- 
nik psycho - grafolog, autor prac naukowycn określa cha­
rakter, zdolności, zalety i wady. Nadeślij charakter pisma 
jw ój lub zainteresowanej osoby, napisz rok, miesiąc uro­
dzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, ile o s ó d  najbliższej rodziny, 
c trzymasz naukową, szczegółową analizę charakteru, okre­
ślenia ważniejszych zdarzeń życiowych, odpowiedzi na 

i-szczerze zadane pytania, również horoskop, ułożony przez 
I słynne medjum M-lle Eyigny. Analizę-horoskop wysyłamy 
jPy otrzymaniu trzech złotych. Osooiście przyjmuje dwunasta— 
t siódma. Doświadczenia naukowe Szyllera-Szkolnika zaszczy­
cone chwalebnemiprotokółami naukowych Towarzystw War­
szawy, świadectwami najwybitniejszych powag świata le­
karskiego. Adres: Warszawa, Psycho-grafolok Szyller-Szkol- 

nik. Piękna 25 154 3 3

Wszelkie maszyny rolnicze
oraz ceni ryfugi do mleka sprzedaje na spłaty

Dom har.tilowo-rolniczy „GLE0A“ !
w Krakowie, ulica Sługa Ł. 3 [■

•Reprezentacja i biuro sprzedaży fabr, maszyn rolniezych ' 
TRZEBIN IA S. A. i&6 2 4

§BT WA S E Z U ft J E S IE N N Y ! ~mą \ 
Tomasyua

Supe *£os$aty
" S o l©  pofiaS O W ©

Kajnit 
Azotssiak

Siarczan am9nĉ y 
Mader korzystne w arn A .. Jwat arcia zawartości.

„U S P U L U M 4*
zapraw a su cha Id o  rozpuszczania w e wodzie^ 

p ierw szorzędn a bajca nasienna. 
„Ś R O D K I LECZNICZE W E T E R Y N A R Y J N E " 

Preoaraty
do z w a l c z a n i  a  s z L t o d u i f e d w  roślin n ych
w polu, sadach i  ogrodach, słynnej fabryki: Earbeęfahriken 
yormals Pr. Bayer, Leverknseu obok Kolonji nad RenemL 

Zastępca na Polskę:
Józ©i Karrach, Lwów, KofPciaszki 18

Cenniki i prospekty darmo i opłatnie. 173 3 6

PARCELACJA ! P A R C E L A C JA !
G O S P O D A R S T W A  J f O Ł N E !  £

K R Z Y W C Z Y  CE, 15 minut od Lwowa, przy dworcu 
kolejkowym Lwów-Łyczaków, obszar około 37u morgów 
roli, lasu, łąk i t. d., d z ia łu !  r o ln e  w cenie p r z e ­
c ię t n e j  £.500 zł za mórg. C rospod& rstw a  o g r o d ­
n icze . m le c z n e , p s z c z e la r s k ie .  Oeobno do sprze­
dania ośrodek gospodarczy z budynkami. Po infor­
macje co do położenia gruntów rolnych należy się 
zwracać do dworu w Krzywezycach. S p ła ta  c e n y  
k u p n a  d o  1 8  m ie s ię c y .

A R T U R Ó W K A  ad Stare Sioło. 18 km -od Lwowa, 
przy gościńcu Lwów-Bobrka, stacja kolejowa Dawi­
dów lub Stare Sioło 3 km, około 60 morgów roli 
z budynkami w całości lub w częściach na gosp. pod­
miejskie. Gleba pszenna. Cena za całość 40.000 zł.

K .OKOSEtŃC£-J£5)SINA powiat Skałat, stacja kó- 
1 ej owa Podwołoczyska 25 km. W toku uruchomienia 
linji kolejowej przedwojennej do Grzymałów a 1( km. 
Obszar około 600 mg roli i 350 morgów lasu 20-Ie-* 
tniego. Gleba czarnoziem podolski. Cena za mó] g od 
400 zł O k r e s  u m o r z e n ia  c e n y  k u p n a  d o  d z .e -  
s i ę r su l a t z a  o p r o c e n t o w n r ie m . O ś r o d e k  g o ­
s p o d a r c z y  z  b u d y n k a m i d o  s p rz e d a * .la .

T U R O W C A  powiat Skałat, stacja kolej. Podwoło­
czyska 17 km, w pobliżu miast Skałat i Grzymałów. 
Kościół na miejsc... Obszai około- 400 mg roli (cz ir- 
noziem podoi.) Cena za mórg 500 zł z kosztami. In- 
form acyj w Konoszyńcach i Turowce na miejMpu udziela 
nasz delegat p. Wincenty Rządzifiski śp ia  a ceny; 
k u p n a  <io 3  lat za oprocentowaniem. Informacyj 
pisemnych udzieia się tylko za nadesłaniem znaczka 
poezto-«ego. ‘ 199 1 4

BAN K ZIEM IAN d A . w e Lw ow ie  
ul. Kopernika L. 4, I I  p. Godziny urzędowe od 9—3.

I
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99
n r ó d l c a .

66

znana od dawna, jak o  zn ak om ity  śro d ek  d o m o w y  — w s z ę d z ie  do n ab ycia . 
W y t w ó r n i a  „ D l i N A 11,  K p a k ó w ,  u t  P r j u z a m c z e  JL. 3 0 .

C s C O R E  'd F . R W Y
Ile dni ma rok, tyle dni cierpień musi przebyć chory na nerwy człowiek, 
albowiem kiepskie, wyczerpane nerwy obrzydzają życie i Sprawiają wiele 
cierpień. Klujące bóle, zawroty głowy, uczucie lęku, całkowite lub poło­
wiczne bóle głowy, szum w  uszach, migotanie w oczach, zaburzenia w  tra­
wieniu, bezsenność, nadmierne pocenie się, kurcze mięśiii, niezdolność 
do pracy i wiele innych objawów — są to skutki słabych, wycieńczonych, 

chorych nerwów.

W jaki sposób pozbyó s?ę tego nieszczęścia?
Za pom ocą prawdziwego 196 1 3

KOLA-LECITHIN
który stał się źródłem dobroczynuem dla ludzkości. On wzmacnia w  spo­
sób zadziwiający czynności ciała, wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, 

mięśnie i stawy, dodaje sił i otuchy życiowej.

W  w alce o zdrowe nerw y prawdziwy KOLA-LECITHIN - stwarza 
nieraz cuda, doprowadza właściwe substancje odżywcze do najdalszych 
zakątków krwlobiegu, odżywia, dodaje otuchy, utrzymuje w  świeżości 
i 'młodości. Możecie sami się przekonać, iż nie obiecuję wam nic niepraw­
dziwego, gdyż w  ciągu najbliższych dwóch tygodni przesyłam każdemu 
kto mi nadeśła swój adres, zupełnie gratis i franco, małe pudełeczko 
KOLA-LECITHIN i książkę, napisaną przez lekarza z długoletnią i wszech­
stronną praktyką, który sam walczył z takiem cierpieniem. Napiszcie mi 
wyraźnie swój adres, nadeślę wam natychmiast bezpłatnie to, co  przyrzekłem.

ERNST PASTERNAK
BerUi: S. 0., MichaelkirciapZatz 13, Oddział 875.

TOMASYNA „GWIAZDA" 
ŚUPERFOSFATY

długoterminowy kredyt bez procentu, wagonami 
zamawiać zaraz:

f,NAWOZY SZTUCZNE" NOWY SĄCZ
Piwo Rynek 10. 166 3 3

Gospodarstwo 10 morgowe I-ej klasy z pełneru żni­
wem, stodołą i modym sadem owocowym, -także trochę 
drzewa budowlanego w tem 1 mórg łąki z lasem w jednym 
kawałku, blisico miasteczka i kolei w powiecie tomaszewskim 
koło Łaszowa z powodu wyjazdu jest zaraz za 8.500 zł do 
sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli Jan Rylewiez, Kol. 
Gródek, pow. Tomaszów Lub., dojazd do Uhnowa koło Rawy 
Rusidej. 195
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Ola żarowych! 
Ola cierpiących! 
■ila chorych!

-  P Przeciw jaknajbardziejuporczy- i l n m ł i a g g s i S
* V  C i A  SB sG m wym i zastarzałym wy padkom: (w  SW €1 @  ■
reumatyzmu — gośćca — b^lćw nerwowych — bólu głowy 
i i-fibów — przeciw bólom żył — spuc iliznom — bólom nóg — 
kłucir w boku — zapaleniom jiawów i tym podobnym chorobom

Ola chorych!
Dla cierpiących! 
Dla zdrtowych!

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach, środek do nacierania

I C H T I O M E N T O L i
SKUTEK NADŁU YCZAIN?! DZIAŁANIE PEWNE i SZYBKIE! 504 37.0

Jedna próba tylko prawdziwy Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet 
nie pomagały. — Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 

poi yiadczeń znakomitych lekarzy wskakują na znakomity pomoc prawdziwego Ichtkomentolu. — Główna fabryka i wysyłka

wystarczy, aby się przekonać, i 
w , t tkim wypadku, gdzie inne

prawdziwego Phtiomentoln: ŁaboratOrjuJn Aptek: SZYMONA E D E L M A N A  w Samborze Nr 85. — 5
Ich. tiomen toin z opłaconą pocztą i opakowaniem zl 11*50. 10 flaszek Ichtiomentolr. i opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zl. 
25 flaszek Ichtiomentoln z opłaconą pocztą i opakowaniem 48 zl. Wysyła się za. zaliczką lnb za nadesłaniem należytości
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P R Z E D  W Y JA Z D E M  NA DOŻYNKI 15-go I 16-gu S I E R P N IA
W  W IE R Z C H O S Ł A W IC A C H  *

CELEM  ZŁOŻENIA HOŁDU ZASŁUGOM
W Ł A D Y S Ł A W A  ST. R E Y M O N T A

zakup dzieło znakomitego powieściopisarza polskiego p. t.*

C H Ł O P I
Pow ieść , m a lu ją cą  życ ie  wsi po lsk ie j w 4 porach roku 

WYDANIE s z ó s t e ,  p o p u l a r n e  z  p o r t r e t e m  a u t o r a .
C e n a  w  broszurze złotych 9 ' - - ,  w  kartonie- złotych 11.— .

S P I S  I N N Y C H  D Z I E Ł  W I E L K I E G O  P I S A R Z A  M I E Ś C I  S I Ę  P O N I Ż E J

PISMA. WYDANIE ZBIOROWE ZE WSTĘPEM A. GRZYAIAŁY-SIEDLE CKIEGO

TOM L SPRAWIEDLIWIE. Nowele, poprze­
dzone stndjnm A. Grzymaly-Sledlec- 
kiego i portretem antora . . zł 2‘50 

TOM II-V. CHŁOPI. Powieść współczesna. 4 tomy.
5. • ■ ■ * • • •  zł 25*__

TOM VI-VII. ZIEMIA OBIECANA. ’ Powieść
współczesna, 2 tomy . . .  zł 7*50

TOM VIII. N A  Z A G O N I E .  Nowele chłop-
olria yj o*J3X

TOM IX. KO MED j  ANTKA.* Powieść. Wy­
danie 4 ............................... zł 6*60

TOM X-XI. FERMENTY. Powieść. 2 tomy.
Wyd. 4 ...............................zł 10*—

TOM XII-XIV. ROK 1794. Powieść historyczna
I. Ostatni Sejm Rzeczypospolitej zł 6 70
II. Nil desperandum. Wyd. 3. zł 9*—
III. Insurekcja, Wyd. 3. . . . z ł  850 

TOM XV. WAMPIR. Powieść. Wyd. 3 zl5\50 
TOM XVI. AVE PATRJA. Nowela. Wyd. 4. zł 6*— 
TOM XVII. MARZYCIEL. Szkic powieściowy

i 2 nowele. Wyd. 2.................... zl 5*50
TCM XVIII. Z ZIEMT POLSKIEJI WŁOSKIE!

(Pielgrzymka do Jasnej Góry. Z ziem.
Chełmskiej. Z wrażeń włoskich) zł 5*50 

TOM XIX. W GŁĘBIACH. Nowele (w drnku> 
TOM X X. NA KRAW ĘDZI Nowele (w druku)

AVE PATRIA. LOS T0R03, (B. U. L. Nr 227)
zł 0*60

BUNT. B a ś ń ................................................^  4 80
OSĄDZONA. —  KSIĘŻNICZKA. Dwie opowieści

zł 3-35
PEWNEGO DNIA. Wyd. 3. (B. U. L. Nr 21) zł 040 
TOMEK BARAN. Wyd. 3. (B. U. L. Nr 20) zł 0 50

FOZA PISMAMI:
WIOSNA (Z powieści „Chłopi") (B. U. L. Nr 18a) 
W PORĘBIE. — PRZY ROBOCIE. Wyd. 2

(B. U. L. Nr 1 9 ) ............................ zł 0 25
ZA FRONTEM. Nowele.
Z ZIEMI CHEŁMSKIEJ. Wyd.- 3. (B. U. L 

Nr I S O ) ...........................................zł o 80

ABY S IĘ  ZAPOZNAĆ Z ŻYCIEM I DZIAŁALNOŚCIĄ 
AUTORA „CHŁOPÓW- 

TRZEBA PRZECZYTAĆ KSIĄŻKĘ
Z D Z IS Ł A W A  D Ę B IC K IE G O

W Ł A D Y S Ł A W  S T . REYM O NT - L A U R E A T  NOBLA
WSZYSTKIE POWYŻSZE DZIEŁA WYSZŁY NAKŁADEM GEBETHNERA I WOLFFA 
A MOŻNA JE NABYĆ RAZEM LUB KAŻDY TOM ODDZIELNIE WE WSZYSTKICH

KSIĘGARNIACH. - ' 191 1 2
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Mydło Rożnowskiago 
z „wielbłądem1* 

fest:

oszcz^cSne
suche

w y d a in e
fadaicie go wszędzie!

St. Rożnowski, Kraków.

M M aS a^B E im ^E E M

<§

<§
Q

0

m

GOSPODARZE! ROLNICY!
W obec tak bardzo wzm agającej się palności wsi i stodół naszych, że obecnie już 
w ciągu tygodnia idzie z dym em  więcej naszego mienia, niż w ciąga cala go mios'ąca 
roku ubiegłego, pam iętajmy, że pera zbiorów jut mija a za każdy grosz, oddany 
na UBEZPIECZENIE S 3  0@N1A KBSSCENSJI RG&NEJ —  zboża, paszy, sioiay, 
wszelkich narządzi pracy — inwentarza żywego i sprzętów demowyOh

zapewnia nam

polska mmm ubezpiecza m jE M m
stokrotny zw rot na zakup spalonego dobytku  i że przeciętnie za kilka złotych 
ubezpieczyć tam m ożem y wszystko to, .czem  pracuje i co przynosi nam w zysku

jarosncrgowe gospodarstwu 
Ratujm y się .zatem przed ruiną własną i przed nędzą tjch , k tórzy  z ow oców  jjracy 
naszej żyją  i UBEZPIECZAJMY l^RESCENCJĘ całemi gminami i wsiami, bo  im więcej 
nas się ubezpieczy, tem tańsze będzie to ubezpieczenie i mniej za nie zapłacim y!

Zgłoszenia przyjm ują
n  MsideS imlfóle fechnlft szaoralum lula isispel&fstr powiatawir.

Z a dlasial ©gySogssetsi HedR^koja nie ©dpowia<la>

c ®m
© e t 4 !1 2 @ S l

1 wiersz mm . . 30 gr 
1 „ tekst. . . 45 gr 
1 „ 2 strona 60 gr

L strona............135 zł
1 „ tekst. . 201 zt 
1 „ tytnł. . 270 zł

Drobne za słowo 15 gr j 
Unieważnienie do­
kumentów wojsk. 2 zł j

Uiiia1 ta b e ia ry o z tfy , L p ecja m e  nadesłane i osutnia strona 60% drożej, f
Za terminowy druk Administracja nie odpowiada.
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